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(Li*t Giaditona. — Głosy prasy angielskiej.— 
ObodecznoSć tego lista. — Znaczenie jego polity
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Utewskiego parlamentu. — Wyb6r ha. Puzyny. — 
T,audała finta p. Herbsta).

.Stał się fakt bezprzykładny w dziej :h 
dyplomacji* — pisze Times, mówiąc o iście 
Gltdstona do Karolyego; , i  byłoby -  dodaje — 
rzeczą bardzo pożądaną, żeby Anglia na przy- 
słość nie miała potrzeby uciekać się do podo- 

oaych uniewinnień* (apology).
„Nie jako polityczni przeciwnicy, lecz jako 

Lnglicy, z piekącym rumieńcem wstydu ezytamy 
tą gladstonowską suplikację o przebaczenie wi
ny — pisze Standard. Żaden zbrodniarz, sie- 
iz ly na ławie oskarżonych, nie potrafi w bar

dziej płaczliwym tonie prosić sędziów o litość.“
.Lat tema trzydzieści mieliśmy gabinet, 

który się nazywał gabinetem talentów — pisze 
D oty m igraph  — Gladstone w nim zasiadał. 
Lilsiaj mamy gabinet, który dzieje nazwą gabi
netem pokutników.*

.Wszystkie dzienniki prowincjonalne, dono 
smt telegramy londyńskie, z ńajwyższem obu
rzeniem wyrażają się o liście Gladstoua. Orga
na partji whigów starają się osłabić wrażenie 
tego lista i wmówić w swoich czytelników, że 
ostatecznie nie jest on tak upokarzającym dla 
Anglii jak się zdaje na pierwszy rzut oka. Or
gana torj^owsjkie piętnują go jako czyn, 
*ctór A-glii wyrządził niesłychaną hańbę.*

Takie tedy przyjęcie znalazł w Anglii list 
Gladstona do Karolyego, znany już nam z tele
graficznego streszczenia. I stała się rzecz, w 
którąby nikt przed tygodniem nie uwierzył. Mi
nisterialny Frerńdenblatt bierze dziś w obronę 
Glrdstona, i namiętnie rzuca się na torysów za 
;oj że śmią napadać na człowieka, rtóty jako 
dżentelmen i jako mąż stanu stoi tal wysoko; 
jako dżentelmen, bo ma odwagę cofnąć rzuconą 
potwar" gdy się przekonał, ze rzucił ją nie
sprawiedliwie; iako mąż stanu, bo umie dla do
bra krąju zrobić ofiarę z miłości własnej.* Mó- 
niąc prawdę, fYemdenblattowi wypadało konie
cznie ruszyć w pole na cześć Gladstona. Nic 
także dziwnego że i wszystki inne wiedeńskie

risma z wielkim respektem traktują tę kwestję 
nie pozwalają sobie żadnym 'cmentarzem do
rzucić pieprzu do strawy i tak już dość gorzkiej1 

Jj. nglików.
e nas te względy nie krępują. Możemy 

w.ęc śmiąło zwiedzieć, że jak nie miały taktu 
napady ft3f&*łśtona na Ausfrją, tak też grzeszą- 
aktei jego przeprosiny. Pod tym wsględBm je

dno rafte drugiego. Natomiast pod względem 
polttycZnym list Gladstona ma nieza rodnie ol-, 
brzymie znaczenie, zwłaszcza że jest obosie
cznym. i  mjr gó dzisiaj w dosłownem brzmie
niu, dopiero więc teraz obosieczność jego oce
nić mdżemy, albowiem w telegramie, który nam 
Biuro korespondencyjne przysłało przed dwoma 
dniami, obosieczność ta z umysła zatartą zo
stała.

,Co się tyczy — pisze Gladstone — tycL 
wyrazów nagany jakich użyłem, mówiąc o za
granicznej polityce Austrji w czasie, gdy ona 
zdawała się żywić zamiar wystąpienia czynnie 
poza swojemi granicami, muszę otwarcie o- 
świadozyć Waszej Ekscellencji, że wonczas na 
serjo przejęty byłem obawą, ażalj Austrja nie 
myśli odegrać na Bałkańskim półwyspie roli, 
wyńrierzonej prleciw swobodzie wyemancypowa
nych ludów tego półwyspu, jako też przeciw u- 
prawniouym nadziejom poddanych sułtana. Oba
wa ta opierała się co prawda na wiadomościach 
zaczerpniętych z drugiej ręki (en eecondary evi~ 
denoe)t aśe w każdym razie pochodzących od 
osób, których nie mogłem uważać jako świad
ków nieprżyjaźaie względem Austrji usposobio
nych. Zresztą byty to jedyne źródła wiadomo
ści, jakie w owym czasie, jako człowiek prywa
tny, mieć mogłem. Dzisiaj W. Ekso. zapewnia 
mnie, Ż9 rząd Austrji nie myśli wcale ani roz
szerzać przyznanych mi w traktacie berlińskim 
pray i£i też zdobywać sobie nowe prawa, i że 
przetok Wtte, żywi przeklinanie, iż wszelkie po
większenie w tym kierunku Wyszłoby na jej nie
korzyść* Owoi pozwól mi W. Ekse. oświadczyć, 
że gdybym był wprzódy wiedział o cżemś 
pod1 bner i miał równie ceune zapewnienia ze
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strony ausujackiej, nigdybym nie był użył takich 
wyrazów i nie Wypowiedział takich zdań, które 
W. E. Słusznie jako dotl ie i boleśne uważa.*

Niechże teraz hr. Karolyi, lub kto inny, 
Andrassy czy Haymerle, uderzy się w piersi i 
otwarcie powie, ażali rzeczywiście Austrja ni
gdy nie myślała o przekształceniu okupacji w 
anneksją (rozszerzenie praw przyznanych trakta
tem berlińskim) lub o ewentualnem przyłącze- 
nin całej Albanii i Macedonii aż po Salonikę, a 
w każdym razie po Mitrowicę (stworzenie so
bie nowych praw)? Dość przypomnieć sobie mo
wę Andraseego o Bośnii w delegacjach wspól
nych z listopada 1878 r. A przecież ta mowa 
nie była a eecondary tvidence. Gladstone je3t 
więc dość jeszcze delikatnym a raczej udaje, że 
bierze ni serjo oświadczenia Karolyego, aby 
niemi krępować Austrję i zamknąć przed nią 
drogę do Saloniki i do anneksji Bośnii.

Główny jednak cel listu Gladstona jest — 
co widoczna — powstrzymać proces formowania 
się trójeesarskiego związku. Gladstone jako mi
nister spostrzegł, że nie tak różowo wyglądają 
rzeczy widziane z wysokości foteli ministerjal 
nyeb, jak wyglądały z ław opozycyjnych.

Utworzyć koalląję z Moskwą, tak sympaty
czną dla niego z powoda wykrytego przezeń w 
jej prawosławiu powinowactwa z anglikańskim 
kościołem, z republikańską Erancją i do re
publiki dążącemi Włochami nie to tak łatwo, 
gdy potrzeba sprzeczne interesa pogodzić i ująć 
w formę traktatu. O wiele łatwiej o takiej ko
alicji napisać artykuł, aniżeli przyprowadzić ją 
na prawdę do skntku. A znowu z arngiej stro
ny ile niebezpieczeństw potrzeba ominąć, zanim 
taką koalicją udałoby się skleić. Bo przecież 1 
strona przeciwna siedzieć nie będzie z założo- 
nemi rękami, .rgana bismarkowskie wszak wy
raźnie zagroziły, że gdyby gladstonowgka An
glia zaczęła zanauto zbliżać się do Moskwy, to 
Niemcy pogodzą się z Francją „kosztem czegoś, 
co w każdym razie nie będzie Alzacją i Lota
ryngią" — to znaczy, kosztem Belgii. A wcie
lenie Belgii do Francji, to zupełne wyrzucenie 
Anglii z Enropy, to rzecz, przed którą cofnąć 
się mnsiał taki nawet doktryner i fanatyk, ja
kim jest Gladstone.

Żeby tedy nie torować Bismarkowi drogi 
do porozumienia z Francją, a Austrji nie zmu
szać do rzucenia się w objęcia Moskwy, Glad 
stone wygłosił paUr pecccmi. Przeprosił za 
wszystko co niegrzecznego powiedział, i przy
rzekł poprawę — ale pod warunkiem, że Anstrja 
ani „do rozszerzenia praw nabytych ani do stwa 
rzania nowych* dążyć nie będzie.

Zzby posłów p. Smolka w nieograniczonej bez
stronności swojej oddu .akt wyboru p. Puzyny 
jednemu z koryfeuszów centralistycznych, dr. 
Weeberowi dc udania sprawy. Sprawozdawca 
ten trzymać w ajemnicj swoją pracę, nikt toż 
ze strony centralistów ii na t świętoinrców 
nie nalegał o okazanie jej świata, — dopiero 
po unieważnienia wyborf z tórno-aastrjackiej 
knrji wyborczej robią hałas, kaczego tej spra
wy dotąd nie załatwióno Wszelako dr. Wfceber 
dopiero prZed kilkoma dnlam jak same Fresty

(umyślnie aby niby nastraszać posłów
icniem

ot posiedzeń Izbv 
‘ (dla ustawy pil- 
‘ i obradować nic 
iści naparli na 
ile komisji we- 

wyborze p. Puzy- 
ie  uczynił, za- 

ji w Izbie. P. 
woływania tomi- 
st “ eentralisty- 

eP. Smolka wzbra 
"edłng aktów wy-

tę herbstowską. Do tego samego eelu miał słu
żyć i wniosek Wnrmbranda.

Parę uwag o gospodarstwie solnem 
w Galicji.
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Po ehlebie i mięsie, wykazawszy jak ważną 

rty ich produkcji rolę odgrywa sól nawozowa

^  *_  “  * ł  priedaż soli

L
Znaną jest ważńość proc historycznyok, ząj- 

mnjących się jakimś ino nettem Izipjowym, lub 
też budajątyci rolę jakiegoś politycznego^ dzia
łacza. U nas szczególniej brak monografii wię
cej się dżjb ficzuó, ńiź gdżitoińclziej, a prace po- 
dobne tern są rzadsze, iż z powoda rozkawałko
wania kraju, zubożenia, rozprószenia bibliotek, 
zebranie materjałóu przedatawia r !sprzełam&ne 
nieraa trudności.

ipoa alitą jefti więc ą iług Ir.. Kubali, 
iż od lat dzięaiątka cichą swą pracą przyczynia 
się do rozjaśniania niejednej mniej znanej spra
wy i wydawanemi oorocznie artykirfami zdoby
wa dla wiedzy oeńne i drowe r* *na. Daleki 
od wżzelkiej stronniczej polemiki 4r. Kabała 
pracowicie gromadzi rozpierzchłe s-uzegóły i a- 
miejętną r ę u  nkłada obraz uderzający prawdą, 
pełny żyda i żywo zajmujący w^Ućim kunsztem 
piaarśkim.

Mamy oto przed sobą świeżo wydaną przez 
księgarnie Gnbrynowicza i Schmidta książkę 
p. Kubali, noszącą tytuł: „ S z k i c e  h i s t o 
r y c z n e ,  serja pierwsza.

Widocznie antor od niejakiego czasu zaj
muje się badanfżta 17. wieka, i zanim poda Ja
kąś większą oalośó, podejmuje pojedyńoze fakta 
i opracowuje takowa w osobnych artykułaok. g f

rr~ W fttó uouuai óiara lve*ie, żś
p. Summer, szef Szlązta, powołany został do 
Wiednia i wkrótce ma jnź wyjść dla Szlązka 
taki sam okólnik o języka jak dla Czech i Mo
rw y . Kłopoce się też, jaki to będzie okólnik, 
skoro na Szlązku prócz czeskiego jest jeszcze i 
język polski, i w centralistycznych kołach po
selskich mają być bardzo ciekawi w tym wzglę
dzie. A wszak memorjał polskich posłów sejmo
wych ze Szlązka podał wszelkie szczegóły, we
dług których tę sprawę nporządkować można i 
należy.

Kampania rajchsratewa dogorywa. Wczoraj 
miał się już odbyć bankiet pożegnawczy lewicy, 
na który i odsądzonych od mandatu trzech po
słów górno-austrjackich zaproszono; dzisiaj ma 
się odbyć bankiet pożegnawczy prawicy, na któ
ry ministrów zaproszono — a jutro już może 
Izba posłów skończy swoje prace, i ckyba ewen
tualnie zwołaną jeszcze zostanie na jedno posie
dzenie, gdyby Izba panów jakie zmiany poczy
niła w projektach ustaw, przez Isbę posłów u- 
chwalonych.

Komisja budżetowa Izby panów poczęła na
rady swoje we wtorek, i odraza niemal połowę 
budżetu przyjęła zgodnie z uchwałami Izby po
słów. Przed posiedzeniem autonomiczni członko
wie tej komisji mieli naradę, na którą i hr. 
Taaffego zaprosili, donosząc mu, że zamyślają 
wnieść, aby odrzucony przez Izbę posłów fan- 
dusz dyspozycyjny (50.000 złr.) Izba panów na- 
powrót wstawiła. Hr. Taaffa jednak n ie  na
legał, aby tego Bie czyniono, więc o funduszu dy
spozycyjnym w komisji ani mowy nie było.

Centraliści sprawili sobie gaudjtun ni - 
spolite. Przew odniccy komisji weryfikacyjnej

Serja ta pierwsza zawiera sześć prac. W 
pierwszej dr. Kubala zebrał wszystko, co tylko 
można było zebrać o króla Jurie Kazimie
rzu. Chcąc go dokładnie poznać i wyjaśnić so
bie Dóźniejsze jego postępowanie, sięgnął aż do 
lego młodości i idzie krok za krokiem aż do 
śmierci króla Władysława. Dzieje te młodego 
jtó świeża pozwalają nam przewidzieć. Jakim on 
będzie królem, a gdy bierny, jakim był, wyja
śniają wybornie, dla czego. W pierwszym zaraz 
ostępie, kilkoma dosadniemi wierszami charak
teryzuje autor tego, którego zwie „ciężarem a 
później - nieszczęściem Polski I* — Z tego stu
dium sumiennego, jak wszelkie prace dr. Kubali, 
wynosi się zupełne pojęcie całego panowania.

„Oblężenie Zbaraża i pokój pod Zborowem; 
oblężenie Lwowa r. 1648; bitwa pod Berestecz- 
kietn,* są to trzy ponure obrazy z dziejów bra
tobójczej walki Chmielnickiego z rzec*po#pol ą 
wyjęte, z ctłem bogactwem okropnych szczegó
łów i dreszczem przejmującą grozą podane.

„Kostka Napierski*, Ciekawa monografia i 
„Poselstwo Puszkina w Polsce w roku 1650 
wykazujące stosunek rzeczypospolitej i caratu 
moskiewskiego tom zamykają.

Liczne przypisy i cytaty dowodzą staran
ności, z jaką autor pracę swoją podejmował, i 
słnża za cenne wskazówki do źródeł.

Nie yodi simy tutaj wartości historycznej 
tycn sześciu artykułów, stanowiących 20 arku
szy druku, ćo ich rozmiary wskazuje; autor 
czerpał tak z dzieł polskich, jak moskiewskich 
i zananieznych, a zarazem opierał się na ma
teriałach rękopiśmiennych, zbyteoznem by więc 
byłb ihćwić o ścisłości hi "orycznej. Ohotud gło

iżby nie głosowali za unie 
górno-austrjackich); dla dłńj 
komisje z wyjątkiem wojsko 
nej o taksach wojskowych) 
mogły, — ale umyślnie c< 
p. Smolkę, aby zwołał posi< 
ryflkacyjnej dli orzeczenia 
ny, i gdyby dobrowolnie 
grozili wniesieniem Inter;
Smolka wcale uie odmawl 
s j i ; a jednak podłe dzieun: 
csne nie wahało się p isie ;
niał się zapewne dlatego, ż .........     „
bór p. Puzyny miał się odbjrć w sposób wielce 
kompromitujący: albowiem y  proteście,podpisa
nym przez 20 wyborców, miedzy tymi kilka księży 
ruskich, powiedziane jestem  wyborców przeku
pywano, obijano a kilkft ta  wet aresztowano, 
byle przeprowadzić i bózltp. Puzyny.*

Ale przecież p. Weefcfer miał już kilka 
wschodnio-galicyjskich nmgw wyborczych do 
sprawdzania, i wszędzie impazał bezzasadność, 
a nawet umyślne wykonmiowanie zarzutów ze 
strony świętojurskiej. Z< f  »  do wyboru p. Pu
zyny rzecz ma się tak s 
aktów nie znamT don 
którym p. Weeber Kończj foje sprawozdanie: 
„Wzywa się ministerjun nrąw  wewnętrznych, 
aby co do tych wypadki w wyborczych docho
dzenie zarządziło a mianowicie skonstatowało, 
czy listy wyborcze w Boholtdennaek byty pra
widłowo sporządzone i czj w samej rzeczy do
puszczano się czjmów prz«%i.p;j twa i gwałt a na 
wyborcach róskich.*

We wtorek komiąja weryfikacyjna od
była posiedzenie i p. vi «ber odczytał swoje 
sprawozdanie, zawierając dosłowny wyciąg z 
protestu świętojurskiego. ^.ornisan rządowy p. 
Kabin oświadczył, że w rzeczy wybory 
prawyborców nie odbyły f(ę w  sposób prawem 
przepisany i że już miiisterjam poleciło na
miestnictwu przeprowadzić /pochodzenie, otóż 
komisja uchwaliła, wrnf K  Aodhodzenia od- 
M  4 na
sprawa okropna się skończyia

Wedłng tego co słychać lyro z narad klu
ba czeskiego, zdawało śię, że prawica dopuści 
pierwsze czytanie wniosku p. Herbsta w spra
wie językowej. Cały niemal klub czeski oświad
czył się za dopuszczeniem, ale uchwały nie po
wziął, chcąc się porozumieć z resztą klubów au
tonomicznych. Komisja wykonawcza uchwaliłr 
zapewne nie dopuścić — i p. Dunajewski posta 
wił na wczorajszem posiedzeniu Izby dotyczący

kuchennej,
Fabrykacja i priedaż >oli łfG fty  v  nas 

monopol rządowy. Jest przeto nuozą itor—iią, 
t o  rstwfti tej gałęzi przemysłu obchodzi prze- 
dewszystkiem skarb państwowy i tegoż organa 
wykonawcze, t. j. nrzęda skarbowe z ministrem 
finansów na czele. Myliłby się jednak, ktoby 
mniemał, że kraj nasz nie ma również żywo
tnego interesu w odpowiednim rozkwicie wyro
bu soli, przemysłu 1 handlu solnego. Monopol 
jest tylko formą opodatkowania tego ziemnego 
bogactwa krajowego. Własność tyc niewyczer
panych skarbów podziemnych zostaje ostatecznie 
zawsze przy kraju, tworzy niespożyte, nieod- 
daielna część naszej ziemi, prawną jej przyna
leżność — ojcowiznę naszych pradziadów i wnu
ków.

Już ta jej właściwość wkłada na nas mo
ralny obowiązek dbania o odpowiednie jej ntrzy- 
m&nie, o rozumne i odpowiednie nią gospodaro
wanie, abyśmy tę drogą naszą spuściznę oddali 
naszym następcom w równie dobrym lub nawet 
polepszonym stanie, jak ją sami odebraliśmy z 
rąk naszych praojców.

Do tego tworzy fabrykacja i handel solą 
wyłączne zajęcie i sposób do życia znacznej czę
ści mieszkańców naszego kraju; sól jest ważnym 
artykułem przewozowym naszych podwód wie
śniaczych, naszych kolei krąjowych; a niemasz 
ani jednego krajowca, któryby choć drobiazgowo 
nie był osobiście interesowany w tern, aby sól, 
wchodząca w użycie ludności, była dobrą, sma
czną, zdrową i odpowiednio tanią.

Jeśli więc pod tym względem nasuwają się 
jakie uwagi, jeśli dopatrujemy się jakich uste
rek, widzimy potrzebę pewnych ulepszeń i re
form, obowiązkiem jest każdego obywatela dro
gą legalną, dziś przecież każdemu z nas stojącą 
otworem, przyłożyć rękę do gruntownego zbada
nia obecnego stanu tej sprawy i jak najspie- 
szniejszego zaradzenia złemu.

Wszak tym sposobem nietyiko wypełni obo
wiązek względem kraju, ale odda przysługę na
wet samemu skarbowi całego państwa.

OżÓi:pczy.fahr.kabji soli kuchennej, stoło
wej, jak takowa oloywa się w warzelniach soli 
we wschodniej części krajn, nasuwają się w rze
czy samej podobne uwagi

Wszystkie saliny tyrolskie i niemieckie w 
Austrji wyrabiają obecnie do użytku kuchenne
go i stołowego sól białą, miałką a raczej s y p k ą  
zwaną w handlu technicznie po niemiecka 
„Blanksalz*. Warzelnie wAussei i Iszlu produ 
kują prócz tego sól w słupach okrągłych, ważą
cych 15 do 20 kilo a zwanych pospolicie „Ffi-

wniosek, który się większością 15 głosów utrzy-jderlsalz.*
P  -*T *^y wniosek Herbsta usunięto z pt rząd- j Niemcy, Francja i Moskwa produkują wy 
w  daeiin^o —- tj. przed rozejściem się Rady łącznie sól sypką wchodzącą w handel w wo- 

* ^,m° Herbsta juz nie przyjdzie do rach obejmujących około 50 kilo czystej soli.
dyskusji. Ten sam los spotkał i wniosek Wurm- 
branda: aby rząd wniósł projekt ustawy, ogła
szającej jąZyk niemiecki za język państwowy.

Właściwie powinnibyśmy tłumaczyć: za ję 
zyk monarchii — gdyż w oryginale użyto wy
razu „Reichssprache.* Gdy jednak w Austrji 
wyraz „Reich* obejmuje nietyiko Przedlitawię, 
ale 1 Węgry — więc wniosek ten, także W ę
grami się opiekujący, jest absurdem.

Całego wniosku Herbsta nie potrzebujemy 
podawać. Ponieważ większość Izby odrzuciła 
wniosek centralistyczny wytoczenia dyskusji nad 
odpowiedzią Stremajera na interpelację Wolfrn- 
ma (w sprawie okólnika o języku czeskim w 
Czechach), a centralistom chodziło o palnięcie 
kilku mów siarczystych, któremi by pod osłona 
nietykalności mów parlamentarnych można pod
żegać ludność, więc p. Herbst, zasobny we wszel
kie kruczki, postawił wniosek, aby Izba wybra
ła komisję do zastanowienia się nad ową odpo
wiedzią rządową. P. Herbst bił z regulaminu, 
ale i prawica uciekła się do regulaminu, i strą
ceniem sprawy z porządku dziennego odbiła fin-

wnie nam o to, -aby u stylko uczonycL, ate ca
łą publiczność nakłonić do przeczytania kilku 
pierwszych stronnic którejkolwiek z wymienio
nych prac. Zaręczamy, że książki nie odłoży i 
bez oaetchnienia do końca dążyć będzie, pomi
mo, że bolesne są to chwile, i serce polskie krwa
wić się mzsi na widok tego, co się działo.

Mało kto odznacza się takim pisarskim ta
lentem jak dr. Kubala.

Ułożenie ogólniejszych zam ów, ugrupowa
nie szczegółów, bezpretensjonalny, ale naa wy
raz barwny sposób opowiadania, jędrność i bo
gactwo stylu, a nadewszystko szczególna malo- 
wniczość i dram&tyczność nie pozwaląją oderwać 
się na chwilę, odetchnąć prawie. Historja przy
biera wdzięk i porywające zajęcie dramatu. Pró
żno czytać bez przyspieszonego bicia serca „0 - 
blężenie Lwowa*, „Zbaraża , lub „Bitwę pod 
Baresteczkiem*. A co za obrazy i- cytujemy na 
traf np. z oblężenia Lwowa, utr. 90. „Widząc to, 
ojcowie miasta powzięli desperacką uchwałę: po
stanowili spalić przedmieścia ., i net najbliż 
sze domy zajezdne i dworki dt =waiane w pobli 
skich ogrodach w płomieniach stanęły  ̂ i niby 
ognistą koroną miasto otoczyły. Nieprzyjaciel 0- 
puścił natychmiast przedmieścia, ale zamiast 
niego, z ogniem cały ten dzień, i eałą noc mie
szczanie walczyć mosieli. Element rozhukany 
szalał z niewypowiedzianą wściekłobcią, jak gdy
by piekielne moce szły w zapasy ze sobą. Nie 
widać było nieba ani obłoków przy wysokich 
płomii lach i strasznych bałwanach dymu, któ
re wśród łoskota i grzmotów nor w dzień, żeby 
i szp” kę zobaczył,, a dzień w no« z  powodu gę 
stego iymu obracały. Wiatr nióał pożar na da-

Sól wyrabiana w tym kształcie jest naj
czystszą, najmocniejszą, to jest mieści w sobie 
najwięcej części solnych w stosunku do części 
wodnych w jej skład wchodzących.

Sól sypka jest najwygodniejszą w użyciu, 
łatwo podzielną, dającą się łatwo przenosić ! 
przewozić — kontrola przy handlu, transporcie 
i przechowywaniu takowej jest łatwą i dogodną, 
tak w magazynach rządowych i u kupca na 
wielką skalę, jak u detalisty, lub nareszcie w 
użytkn domon^m.

Do tego koszta produkcji tej soli są natu
ralnie mniejsze niż przy jakimkolwiek innym 
sztucznie nadanym jej kształcie, co oczywiście 
wpływa także na jej cenę.

Z powyższych zapewne powodów, tam gdzie 
raz wprowadzono fabrykację soli sypkiej, znikł 
powoli zupełnie wszelki popyt o sól fabrykowa
ną w innym kształcie, tak zwaną „topkową.* 

Warzelnie wyrabiające ten rodzaj soli za
rzucone są zamówieniami. W salinach Hallein i 
Ebensee kupcy soli miałkiej, ciśnieni przez pu
bliczność przyjmnją sól świeżo z kotłów wycho

dzącą, jeszcze mokrą (często mają . w sobie 
10*/, wilgoei) niezważając na wymującą dla 
nich ztąd stratę.

Przyszło do tego, że zarząd tych salin chcąc 
jafcf tako ząspokoić natarczywe żądania ludno- 

to sól miałką, kazał rozbijać i sproszkować 
na mwo sól przeksetałooną z wielką stratą cza- 

śftr Mboutti. a naAzwszystko z niemałym 
•ełae tak zw me „Salzffiderl , 

ie gdy w jednej warzelni ..rzeistaeza 
m nakładem sól miałką w przepLawe 

słupki, rozbijano stępami lnb mielono takow 
Asr ąngiej x nwapm mozołem napo wrót w aól 

miałką.
Pomimo tego ilina ta ma w tej chwili za

ległych obstalnnków na kilkaset wagonów soli. 
Często miesiącami całem* nie można tam dostać 
soli miałkiej. W wielo miastach morawskich, 
czeskich 1 sżląskick daje się tygodniami czuć 
dotkliwy brak soli, tak np. obecnie w Trante- 
nau, Josefstadt, SchOubergn (w Morawie). Hans- 
dori Grulich 1 wielu innych. Można śmiało po
wiedzieć, że w powyższych okolieaeh brak soli 
stał się periodyczną, 00 roku powtarzającą się 
plagą ludności.

Rzecz naturalna, że mieszkańcy tych oko
lic łaknący dobrej i taniej soli, ratując się przed 
jej brakiem, biorą ją nareszcie tam, gdzie ją 
znajdą — a z takiego stano rzeczy korzysta nie 
kraj, nie skarb, ale kraje ośeienne, produkujące 
sól miałką; a przedewszystkiem przemytnicy.

Sól miałka jest więc artykułem pożądanym 
dla ludności, praktycznym w użyciu, tanim w 
produkcji. Wyrabia ją cała ucywilizowana Eu
ropa, wyrabiają saliny austriackie. Jedyny i ja
skrawy wyjątek tworzy skarbnica sou — Ga 
l i c j a .

Galicyjskie kopalnie i warzelnie soli nie 
wjrrabiają zg  o ła  soli miałkiej, lecz wyłącznie 
tylko sól w tak zwanyck topkach. Dawniej wy
rabiano w Drohobycza także i słupki solne po 
15 do 20 fantów, ale w kształcie tek niedogo
dnym i niepraktycznym, że ludność bez żalu 
rozstała się z tą formą soli, gdy zarządy sali
narne zaniechały jej wyrobu. Obecnie topka 
ważąca równo kilo, jest jedynym kształtem, pod 
którym warzelnie soli w wschodniej Galicji wy
rabiają sól kuchenną i stołową.

Otóż kształt ten soli kuchennej jest wielce 
niewygodny, niepraktyczny — słowem nie od
powiada już dzisiejszym słusznym wymaganiom 
ludności.

Przedewszystkiem sól te jest trudno po
dzielną, wieśniak nbogi nie może kupić, mniej 
jak jedną topkę — a z drugiej strony kupijąe 
kilka, na zapas, ma niewygodę w niesienia ta
kowych. Skoro idąc po sól do miasta kupi jej 
znaczniejszy zapas, niełatwo mu rozdzielić ją 
między towarzyszów, jeśli na każdego niewy- 
pada właśnie cała topka, lub kilka takowych. 
Topki łatwo się obijają przy użyciu, a okruchy 
zazwyczaj przepadają. Tyle niewygody cierpi 
już konsument drobiazgowy, cóż dopiero powie
dzieć o kupcu pośredniczącym w sprzedaży soli 
między skarbem a pnbliczneścią.

Wiadomo, że wagon kolejowy mieści w so
bie 200 cetnarów wiedeńskich czyli sto cetna- 
rów metrycznych soli. Ładując sól topkową, 
trzeba weń wstawić dziesięć tysięcy topek, trze
ba więc te topki przenieść z magazynu na no
szach, na których nie mieści się naraz więcej 
jak sto tonek, na wozy transportujące je do ko
lei. Nie chcąc, aby się na proch pogruchotały, 
trzeba te topki opakować w paki lub beczki (co 
kosztuje około 80 centów na każdy cetnar me
tryczny); trzeba opłacić fracht przewozowy i za 
drzewo tych pak i beczek, i za topki rozbite, 
(co przy największej nawet ostrożności zawsze 
jeszcze wynosi około 2 procent transportowa
nych topek), albo też chcąc oszczędzić beczek, 
trzeba opakować topki w słomę lub siano. Przy 
takiem opakowaniu strata na rozbitych topkach 
wynosi już więcej jak 2 procent. Nie zawadzi 
ta dodać, że żadna z galicyjskich warzelni nie 
leży w pobliżu kolei, rzecz, nad którą wartoby 
zastanowić się osobno.

Na kolei nowy trnd, nowe zackody. Kolej 
wymaga aby jęj odliczono każdą pojedyńczą 
topkę, więc nowe obliczenie, nowe przenoszenie 
noszami, ponowne opakowanie w słomę. Mniej 
jak pięć tysięcy topek niepodobna transportować 
bez beczek, bo w wagon, w którym niema na
wet tylu topek, kolej ładuje inne twarde to
wary, i topki przybywają na miejsce przezn ■

ehy wiejsiue, i zdawało się, że całe śródmieście 
spłonie.

„Nastał sądny dzień po kamienicach, po ba
sztach, po bramach wyniosłych, po ulicach i za- 
tyłach gęstych, odbijały się nieustannie głosy: 
gore dla Boga! — wody! wody rychło doda
waj ! — Owdzie głownie ogniste gąty okryty: 
tam iskry jak z woru się syjpią, cieśle z dacha
mi w zapasy idą... zewsząd krzyki, trzask, wo
łanie i odgłos trąb przeraźliwy, szum wielki od 
ognia powstający, pisk ptactwa rozmaitego w 
powietrzu ognistem... serce truchlało, ręce mdla
ły, para i dym oddech zapierał... i wśród tych 
postrachów i spieki strasznej do koła, i ognia, 
jakiego nikt nigdy nie widział, zdało się ludziom, 
że się wszyscy żywcem do piekieł dostali.*

Lub np. str. 289.: „Występywały tedy pułki 
jeden za drugim. Szedł najprzód dwór królew
ski strojny i świetny pod uetohaftowanemi cho
rągwiami, konno, piórno i bofeato. Chorągwie 
pancerne lśniły się od skrzydeł białych, rycer
stwo w półkirysaeh złotem szmeloowanych, ty
grysy i lamparty na grzbiecie. Za nimi pachoł
cy w kapach półszkarłatnych, na których wisiał 
orzeł królestwa haftem złocistym ozdobiony. 
Proporce husarskie różnobarwne w szachownicę, 
z białym i błękitnym ogonem, wesoło drgały w 
powietrzu. Na chorągwiach i dardach 
ków, w rajtarii i pieszych dworskich 
złocisty herb króla.

„Tuż za dworskiemi chorągwiami ujrzałeś 
czoło rdzeń wojska polskiego, sławę i pychę 
Rzeczypospolitej: husarię w całej okazałości. 
Kipiały od struaioh piór kity na głowach koń* 
skfoh/aa hełmach i skrzydłach rycerzy: pędzi

li hajdu- 
lśnił się

. /  roty sznmno i rzeźko, jak orszak aniołów w 
zbrojach srebrnych ; szumiały i brzęczały skrzy
dła na żelaznych ramionach; ślaiły od drogich 
kamieni końskie wywroty, pancerze, pałasze, 
perskie i tureckie hafty na siedzeniach, rzneały 
się w podskokach konie arabskie, sekle i dzia
nety, jedne w czaprakach frandzlistych, w ezoł- 
darach kwiatu bogatego, inne w sakabantack 0- 
pinanych i drogo haftowanych, w dyftykach 
szkarłatnych. Każda chorągiew inaczej strojna 1 
zbrojna: w kirysach szmelcowanych lub polero
wanych, przy tarczach różuobarwnyob, w kitacn 
rarożych, strusich i innych piórach zamoroklch, 
w skórach lamparcich, w ozuohaęh niedźwie
dzich, wilczurach, w kilimach pstrych i czer- 
wonych

„PÓ nad hełmami posuwał się las kopii, 
strojnych w różnobarwne proporce, lśniących o- 
stremi groty. Za Iwarją pomykali petyhorcy 
lżejsi i  mniejszego proporca, z dzidą przy to
pie czarnym, lub z drzewcem równym kopii, w 
pancerzach z nitu, w kolczugach misternie wy
cinanych. Dalej szły chorągwie z różną strzel
bą; jedne pancerne, inne lehkim lukiem zbroi- 
ne, w misiurce i karwaszach: wołoskie, mal
tańskie, tatarskie, czemeryskie... wszystko za- 
ciąg z różnych narodów, a wszystzle do czat i 
podjazdów. Skrzydło każdej roty zawodził to
warzysz weteraa z chorągwią w ręku.*

Jak wielce interesującym jest opis kolei 
walki pod Beresteezkiem! — Słowem niecier
pliwie czekamy na serję dragą.



czenia zupełnie pogruchotane. Ztąd i z trudności 
kontroli przy tysiącach pojedynczych topek po 
wstają dotkliwe dla kapców braki, za które 
żadna kolej najmniejszego nie daje odszkodo
wania.

Do tego ładnjąc topki niepodobna jest n 
stawić dziesięciu tysięcy takowych w wagonie 
w przeciągu j e d n e g o  dnia, — wstrzymuje się 
więc ekspedycję, i kupiec narażony jest na pła
cenie tak zwanych penaliów wagonowych.

O ileż łatwiejszą, wygodniejszą i tańszą 
jest manipulacja z solą miałką, podzieloną na 
wory 50siokilowe. Dwieście takich worów 
zniesie z woza i wrzuci w wagon parę parob
ków w przeciągu zaledwie godziny. Worki mie
szczące w sobie dostateczną ilość soli do za 
pełnienia całego wagonu ważą razem zaledwie 
100 kilo; wypróżnione mogą być użyte do po
nownego transportu. Oszczędność w czasie, 
trudach i stratach przypadkowych jest nawet 
osobom zupełnie niefachowym niewątpliwie wi
doczną i zrozumiałą. Ależ za topkami przema
wia zwyczaj starodawny, lud przyzwyczajony 
jest wyłącznie do topek. Prawda. Nie chodzi 
tn też o zupełne ich usunięcie, lecz o wyra
bianie o b o k  topek jeszcze i soli miałkiej. Do 
piero gdy sól miałka wejdzie w handel obok 
topek, publiczność będzie mogła orzec o wzglę
dnej ich praktyczności —  i doświadczenie po
każe, który kształt soli większego doczeka się 
popytu.

Korespondencje „Gas. $ar.“
Z  Niemiec d. 11. maja.

Taktyka parlamentarna Bismarka polegała 
dotychczas na rządzeniu krajem za pomocą ro
zmaitych koalicyj stronnictw w rajchstagu. Bił 
naprzód konserwatystów i klerykałów za pomo
cą stronnictw liberalnych, poniżył konserwaty
stów za pomocą liberałów i klerykałów, podju
dził wszystkie stronnictwa na centrum, i tak 
dalej przebierał w różnych kombinacjach, któ
rych jest bardzo wiele wskutek podziału rajchs
tagu na znaczną liczbę stronnictw i koteryj. 
Wszyscy po kolei wychodzili z kwitkiem, kan
clerz brał a nie dawał, lubo do ut des ma być 
jego zasadą. Wystąpiły więc nakoniec wszyst
kie stronnictwa z zaległym rachunkiem, a gdy 
Bismark zamiast stare spłacać dłngi, żądał tyl
ko nowych uchwał, zmierzających do wykończe
nia z góry obmyślanego planu, który, według 
mniemania kanclerza, jedynie Niemcy zbawić mo
że, stało się, że wszystkie po kolei stronnictwa 
zwróciły się przeciw niemu.

Bismark, jak wiadomo, nie prowadzi ani 
konserwatywnej ani liberalnej polityki; jego re
formy wewnętrzne są w rodzaj n zupełnie orygi
nalnym, są mieszaniną najrozmaitszych zasad 
politycznych; być może, że dzieje znajdą w Bis 
marku rzadki typ eklektycznego polityka. Z po
czątku gospodarstwo to prosperowało; ale w 
końca wywiedzione w pole stronnictwa wyrze
kły się kompromisów, i tylko własne programo
we sprawy popierać zaczęły. Wskutek tego ża
den z ważniejszych wniosków Bismarka nie 
przeszedł. Tworzyły się koalicje przeciw niemu, 
jak dawniej za nim. Tak upadły projekta po 
datkowe, Samoa itd.

Wobec tego położenia rzeczy wygłosił Bis 
mark elegiczną mowę na dniu 8. bm. W pra
sie niemieckiej dociec nie mogą jeszcze jej zna
czenia. Dla nas zdaje się ona dosyć jasną; za
warta w niej propozycja jasna bardzo do dwóch 
kompromisów — rząd zawrze kompromis albo 
z narodowoliberalnymi i konserwatystami prze 
ciw centrum, albo też z centrum i konserwaty
stami przeciw liberałom. Fantastycznie przepo
wiadał co prawda Bismark, że w razie zwycięz- 
twa klerykałów walczyć przeciw nim będzie ja
ko zwycząjny poseł, i inni wędrować będą mo
gli do Kanossy. Ale jak słusznie bardzo odpo
wiedział Windhorst, słów kanclerskich nie trze
ba brać zbyt na serjo. Bez wędrówki czy piel
grzymki do Kanossy pokój z kościołem dałby 
się jnż zawrzeć, a Bismarkowi obojętną rzeczą, 
za czyją pomocą planów swych dopnie. Proro
ctwa te są więc jedynie rodzajem pogróżki na 
liberałów, aby co rychlej zdali się na łaskę. Dla 
centrom są one zachętą do obiegania się o wzglę
dy kanclerskie. Wyścigi kompromisowe rozpo
cząć się mogą na nowo... rozpoczęły się już 
nawet.

Nie można bynajmniej twierdzić, że na so- 
botniem i poniedziałkowem posiedzenia rajchs
tagu toczyła się prawdziwa dyskusja. Bismark 
przyszedł, powiedział i odszedł. Wszystkie mo
wy były więc po prostu monologami. Atoli z 
wyjątkiem opozycji sans phrsse tg. stronnictwa 
postępowego, ubiegała się reszta mówców o 
względy kanclerza. Winohorat pragnie z nim 
zgody; Beningsen w nadziei nowego kompromi
su radził sprawę całą odłożyć na później, kon
serwatyści starali się bronić Bismarka. Tak za
rzucona wędka zwabiła już rybki w około; być 
może, że złapie się znowu ich kilka i stara tak
tyka Bismarka odniesie zwycięstwo. A jeżeli o- 
prze się parlament, to z czasów konfliktn przed 
I8tn i I6tu laty przypomną się inne sposoby 
rządzenia.

Tymczasem, jak już wam doniósł telegraf, 
odrzucono w imiennem głosowaniu cały artykuł 
IV. aktu o żegludze na Łabie. Rząd naturalnie 
na takie uchwały się nie zgodzi, lubo parla
ment w rzeczywistości kwestji wcale nie roz
wiązał.

Przypomina nam się obecnie, że osnowa o- 
statniego ustępu mowy Bismarka stanowiła treść 
artykułu ogłoszonego przed dwoma tygodniami 
W Nordd. AUg. Ztg. Myślano przecież w ogóle, 
że są to osobiste zapatrywania pana Pindlera 
redaktora Nordd. AUg. Ztg., i nie zwrócono na 
nie pilniejszej uwagi. Obecnie z wznioślejszego 
miejsca przemówił w tym ducha Bismark. Do- 
brzeby było dla Niemiec, gdyby częściej środka 
tego w parlamencie używać zechciał.

daje broń w rękę nieprzyjaciół i nieprzychyl-1 co innego obrócone, wcale doniosłe przynieśćby 
nycb, a le  ż e  z a s a d y  i d ą ż e n i a  naj - lmogły owoce.

“ p o l s k i e j ,  Tak pojmując złe, w procesie rzeczonym 
widzimy je nie w skutkach werdyktu, lecz w 
samem wytoczeniu tegoż procesu i w całym spo
sobie prowadzenia jego. Przekonań nie zwalcza 
się siłą i uciskiem, owszem przez to wzrasta 
prawie zawsze liczba adeptów potępionych idei. 
Ta prawda dziś już powszechnie uznana, a je
dnak jak często przeciw niej się grzeszy 1 Grzech 
ten wszelako nie pochodzi z nieświadomości tej 
prawdy, lecz jest naturalnym objawem dążności 
do zachowania bytu idei panujących, których 
nowe są zaprzeczeniem. Objaw ten jakkolwiek 
zawsze bezużyteczny, jest jednak zupełnie uza
sadniony, ale tylko wtedy, gdy nowe idee tej 
racji bytu nie mają; zginą one bowiem prędzej 
bez uciska niż zapomocą tegoż, a ucisk w ta
kim razie, choć nie zdoła dla idei, niebędą- 
cych na ezasie, wytworzyć potrzebnych warun
ków egzystencji, jest jednak przez to szkodli
wy, iż mnożąc tym ideom liczbę zwolenników, 
zwraca liezniejszą usilność na nieproduktywne 
pole, pociąga, jak to powiedzieliśmy, zmarnowa
nie najlepszych sił i strwonienie najpomyślniej
szego dla produktywnej pracy czasu.

Z tego stanowiska zapatrując się na pro
ces krakowski, jesteśmy przekonania, iż ani ze 
względu na cel, ani też ze względu na powód, 
nie był uzasadnionym. Bo co do pierwszego, 
nie stłumi się procesem usiłowań socjalistycznej 
agitacji; — co do drugiego zaś, i d e e  s o c j a 
l i s t y c z n e  t a k  są o b c e n a s z y m  s t o s u n 
k o m,  i ż  i s t n i e g ą c y  p o r z ą d e k  s p o ł e 
c z n y ,  w c a l e  pi^zez n ie  n i e m ó g ł  b y ć  
z a g r o ż o n y m  — a gdy w dodatku nie było 
karygodnych czynów, cała gorliwość prokura- 
torji była bezużyteczną i niczem nieuzasadnioną. 
W samem więc już wytoczeniu procesu nie wi
dzimy uzasadnienia — a uważamy to za szko
dliwe jnż dla tego samego, iż proces ten nara
ził na szwank powagę proknratorji; prócz tego 
zaś proces taki otacza zwykle oskarżonych pe
wną aureolą — widzi się w nich męczenników 
zamiast nierozważnych zapaleńców.

Jak już powiedzieliśmy, idee socjalistyczne 
w spółeczeństwie naszem nie znalazły grunta 
dla siebie właściwego — skutkiem czego i cała 
usilaość socjalistów zwrócić się wyłącznie mu
siała na zagranicę. K o n s t y t u c y j n y  u s t r ó j  
p a ń s t w o w y ,  o d mi e n n e  h i s t o r y c z n e  
z a s a d y  i d ą ż e n i e  k l a s  o ś w i e c o n y c h ,  
k o n s e r w a t y w n e  u s p o s o b i e n i e  i b r a k  
o ś w i a t y  w n i ż s z y c h  w a r s t w a c h  s po 
ł e c z n y c h  — o t o  w a r u n k i ,  w o b e c  k t ó 
r y c h  s o c j a l i s t y c z n e  z a s a d y  w s p o ł e 
c z e ń s t w i e  n a s z e m  z a s z c z e p i ć  s i ę  ni e  
mogą.  Nie pojmujemy więc, w czem upatruje 
Czas właściwie złe skutki, jakie wynik procesu 
za sobą pociągnął, i co do tego zupełnie się nie 
zgadzamy z Czasem. Owszem cieszymy się bar
dzo, iż rzecz taki a nie inny obrót wzięła, bo 
jak powiedzieliśmy wyżej, przekonań nie zwal
cza się uciskiem i siłą, lecz prawdziwą oświatą 

chłodną rozwagą. Jeśli jednak złych skut

g r o ź n i e j s z e  d l a  s p r a w y  
bo  d l a  w e w n ę t r z n e g o  ż y c i a  p o l 
s k i e g o ,  d l a  i s t o t y  s p o ł e c z e ń s t w a  
p o l s k i e g o ,  d l a  p a t r j o t y z m u  t e g o  
k t ó r y  nas  d o t ą d  u t r z y m a ł  p r z y  ży
c i u ,  s t a n ą w s z y  z nim i o k o  w oko,  
ni e  z o s t a ł y  o d p a r t e  n a l e ż y c i e  — s ł o  
w e m,  ż e  p r z e z  o p ł a k a n y  z b i e g  o ko 
l i c z n o ś c i  o s t a t e c z n y  s k u t e k  c a ł e j  
s p r a w y  w y p a d ł  s p r z e c z n i e  z u c z u 
c i e m ,  p r z e k o n a n i e m  i z a c h o w a n i e m  
s i ę  n a r o d u  p o l s k i e g o  w o b e c  zasad,  
d ą ż e ń  i d z i a ł a ń  s o c j a l i s t y c z n y c h  
i n i h i l i  s t y c z n  ych.  Skrzywić to może 
nietylko sąd o nas, ale skrzywić w niejednym 
poczucie i zapatrywanie na ważne w obecnej 
epoce zadania naszego narodn. Jest to smntnem, 
pożałowania godnem i szkodliwem."*

Porównując ustęp ten, a mianowicie słowa, 
które rozstrzelonemu odbiliśmy głoskami, z u- 
stępem początkowym, w którym autor artykułu 
wyraźnie zastrzega się przeciw posądzeniu, ja
koby roztrząsał i krytykował werdykt sędziów 
przysięgłych, i porównując dalej rzeczone słowa 
z odpowiedzią na odezwę sędziów przysięgłych 
przeciw wkraczania Czasu w zakres, ich tylko 
sumieniem objęty, z odpowiedzią od redakcji 
na tej samej stronicy umieszczoną — prawdzi
wie dopatrzyć się nie możemy konsekwencji 
myślenia.

Od kogóż bowiem i w jaki sposób wymaga 
autor „ n a l e ż y t e g o  O d p a r c i a "  zasad so
cjalizmu i nihilizmu w procesie krakowskim, 
jak nie od sędziów przysięgłych i przez wer
dykt tychże w myśl Chasu ? Wszak obrońcy te
go uczynić nie mogli, nie leżało to bowiem w 
zakresie ich obrony; że prokurator starał się 
to uczynić, możemy mu nawet to wziąć za złe, 
do niego bowiem należało tylko wykazać po
gwałcenie ustaw państwowych przez czyny o- 
skarżonych; wreszcie niet było to i rzeczą prze
wodniczącego rozprawie; nie pozostaje więc 
nikt inny, jeno sędziowie przysięgli — a jedy
ny sposób, w jaki to odparcie uczynić mogli, 
mógł być tylko werdykt. Jeżeli więc sędzio
wie przysięgli nie dali tego należytego odparcia 
zasad socjalizmu i nihilizmu, odpowiedzialność 
za wszystkie te następstwa, które Czas w 
tak jaskrawych barwach kreśli, tylko na ich 
głowę spaść może — ich więc za to potępić na
leży. Jestto bądź jak bądź presja na sędziów 
przysięgłych na przyszłość, by nie kierowali się 
własnem przekonaniem, lecz czyny oskarżonych 
osądzali w duchu przekonań Czasu — inaczej 
spotkać się mogą z zarzutem niepatrjotyzmu, 
gdy sprawa z nim, „ o k o  w o ko  s t a n i e "  
z zarzutem, iż wyrok ich jest „ s p r z e c z n y  
z u c z u c i e m ,  p r z e k o n a n i e m  i z ac ho  
w a n i e m  s i ę  n a r o d u  p o l s k i e g o "  — 
iż wyrok ich jest Łtktem „ p o ż a ł o w a n i a  
g o d n y m  i s z k o d l i w y m " .

Niekonsekwencja ta jest jednak pokryta ma
ską kilku nic nieokreślsjących i niejasnych 
słów, któremi zwykle w trudnych razach Czas 
się posługuje. Autor mianowicie zwala całą 
przyczynę tego na „ o p ł a k a n y  z b i e g  o k o 
l i c z n o ś c i " .  Co należy jednak rozumieć przez 
ten opłakany zbieg okoliczności, o tern w całym 
artykule powyższym nie ma wzmianki. Czy 
może to jest opłakanem, iż oskarżeni nie po
pełnili czynów, za któreby ich zasądzić było 
można? Mniemamy, iż tego Czas nie mógł mieć 
na myśli. A więc opłakanym zbiegiem okoli 
czności mogłoby być, że albo w przeprowadze
nia całej sprawy zachodziły okoliczności —  czy 
to ze strony proknratorji, czy sądu śledczego, 
lub wreszcie policji — które wszelkie olbrzymie 
tych instytncyj wysilenia, niekorzystnym wpły
wem na usposobienie sędziów przysięgłych, u 
daremniły, albo też opłakanem jest to, iż sę
dziowie, pomimo przekonania o niewinności o- 
skarzonych, pod względem zarzutów w akcie 
oskarżenia zawartych, dla innych względów po
tępiającego werdyktu nie wydali ?

Pierwszego tłumaczenia tych słów Czas za- 
pewneby nie przyjął, bo gdyby to miał na my
śli, to jako czasopismo patrjotyczne, jakiem się 
być mieni, dbałe o w e w n ę t r z n e  ż y c i e  
p o l s k i e ,  broniące i s t o t y  s p o ł e c z e ń 
s t w a  p o l s k i e g o ,  zgodne z n c z u c i e m ,  
p r z e k o n a n i e m  i z a c h o w a n i e m  się na 
r o d u  p o l s k i e g o ,  które to cnoty swoje czę- 
je często słowami wylicza, byłby okoliczności 
owe jeszcze w czasie procesu podniósł i wszyst
ko to karcił, coby za niestosowne, niesprawie
dliwe i nieprawidłowe ze strony tych instytncyj 
uważał, bo przecież wzgląd na przyjacielskie

Głosy z kraju.
W odpowiedzi Czasowi słów kilka z powodu pro- 

ceru socjalistów w Krakowie.

W wstępnym artykule Czasu z dnia 20. 
kwietnia czytamy następujące słowa: »„Po raz 
pierwszy w większych rozmiarach na gruncie 
wyłącznie polskim, ukazała się sprawa socjali
zmu i nihilizmu w jaskrawem świetle publi
cznych rozpraw; oraz wniesioną, bronioną i są
dzoną była po polsku, i w jedynym kraju, w 
którym dziś po polsku sądzoną być mogła, a 
rzeczy wzięły taki obrót, iż pojawienie się jej 
na tym gruncie i postawienie jej nie spowodo
wało potępienia ani odparcia dążności i zasad 
socjalisty nych i nihilistycznych. A szkoda nie 
ztąd największa, iż kiedy sprawie polskiej i in
teresom polskim niezmierną dawało siłę j wyż
szość zupełne odgraniczenie się od nich, proces 
krakowski osłabia pierwszą i obniża drugą, s

swe stosunki z prokuratorją, sądem śledczym 
policją, wobec zagrożonych interesów społeczeń
stwa polskiego, mniemamy, Czas — choć z bó
lem serca — na drugi plan by usunął.

Nie pozostaje więc nic innego, jak przyjąć 
drugie tłumaczenie, którego jednak, ze względu 
zastrzeżenia się, iż nie poddaje krytyce wyroku 
sędziów przysięgłych (może to bowiem niebez
piecznie kollidować z obowiąznjącemi ustawami), 
Czas wcale dyplomatycznie nie podał. — Co do 
tego zaś, iż tłumaczenie to zbyt moskiewsko- 
carskim trąci dachem, to sądzimy, iż ten cha
rakter częstokroć bardzo licuje z zasadami, w 
obronie których Czas swe kopie kruszy.

Jeśli jednak Czas w rzeczonym procesie ca
łe złe sprowadza do nieszczęśliwego zbiegu oko
liczności, mając jednak przez to na myśli wer
dykt sędziów przysięgłych, to i my wyznać mu
simy, iż całe złe, jakie w procesie tym upatru
jemy, sprowadzamy również do nieszczęśliwego 
zbiega okoliczności, rozumiejąc jednak przez to 
złe zupełnie co innego, aniżeli Czas myśli, i 
przez ów n i e s z c z ę ś l i w y  z b i e g  o k o l i 
c z n o ś c i ,  również co innego mając na myśli.

P r z e d e w s z y s t k i e m  z a s t r z e g a m y  
s i ę  p r z e c i w k o  t e mu ,  j a k o b y ś m y  z a 
s a d y  s o c j a l i s t y c z n e  i n i h i l i s t y -  
c z n e  p o d z i e l a l i ;  o w s z e m  u w a ż a m y  
j e  j a k o  m r z o n k i ,  k t ó r e  w r z e c z y w i 
s t o ś c i  p r z e p r o w a d z o n e m i  b y ć  n i e  
n o g ą ,  i w s t o s u n k a c h ,  g d z i e  d l a  
n i c h  p r z y j a z n y  g r u n t  s i ę  w y t w o 
r z y ł ,  w i ę c e j  z ł e g o  n i ż  d o b r e g o  w y 
r z ą d z i ć  mo g ą .  L e c z  m a j ą c  na o k u  
s t o s u n k i  n a s z e ,  r ó w n i e  z Czasem i y- 
w i m y  t o  p r z e k o n a n i e ,  ż e  z a s a d y  te,  
a n i  w u c z u c i a ,  a n i  w p r z e k o n a 
n i a c h ,  a n i  w r e s z c i e  w u s p o s o b i e 
n i u  n a s z e g o  n a r o d u ,  n i e  m a j ą  w e g e 
t a c y j n e g o  g r u n t a ,  ż e  w i ę c  w s p o ł e 
c z e ń s t w i e  n a s z e m  r a d y k a l n i e  s i ę  
n i e  p r z y j m ą  N i e  o b a w i a m y  s i ę  w i ę c  
p r z e t o  ż a d n y c h  s t r a s z n y c h  na
s t ę p s t w  z w y n i k  u p r o c e s u  k r  a k o w 
s k i e g o ,  i p r z e s a d n y c h  o b a w  Czasu 
w c a l e  n i e  p o d z i e l a m y .  Inna jest jednak 
rzecz co do wpływu owych zasad na pojedyn
cze jednostki, które ulegając chwilowemu wpły
wowi, lub w wyłącznych znajdując się stosun
kach, zasadom tym porwać się dają w kierunku 
praktycznych usiłowań — jestto złe, ho traci 
się przez to bezużytecznie czas i siły, które na

krętowego w operze komicznej „Kadet okręto 
(Seecadet) która przy końcu maja lub na początku 
czerwca przedstawioną będzie na scenie lwowskiej 
Opera ta obecnie z nadzwyczaj wielkiem powo 
dzeniem dawaną jest w Londynie i Bmkseii.

W  poniedziałek odegrano wznowioną komedję 
„Grapiątko z Saint Flour". Jest to jedna z naj
lepszych komedji jednoaktowych francnzkich, utrzy
mująca się stale na repertoarzn francuzkim. Głó
wną rolę odegrała panna Wisnowska. Bok minął 
jak panna W . wstąpiła do zawodu scenicznego. 
Pierwsze jej występy jeszcze wszystkim będą w 
pamięci, niemiała żadnej swobody w ruchach, ręce 
jakby drewniane trzymała w jednej pozycji, role 
gładko wprawdzie wypowiadała, ale było to ra
czej recytowanie wyuczonej lekcji. Kto by był 
wówczas mógł przewidzieć, iż z niej w przeciągu 
roku wyrobi się znakomita artystka, iż wyrobi so
bie w tak krótkim czasie najzupełniejszą swobodę 
akcji, i dojdzie do najszczegółowszego cieniowania 
w rozwoju charakterów przedstawianych, a co naj
ważniejsza, iż zdoła tworzyć i przeprowadzać cha
raktery i to już nietylko same naiwne, ale wcho
dzące jnż w zakres dramatycznych jak n. p. w 

Neronie". W  „Gapiątku z Saint Flour* panna 
Wisnowska znakomicie oddała rolę główną, miano
wicie, gdzie przyszło jej udawać idjotyczną pa
nienkę i zmieniła zupełnie głos, pomna że w ni
czem stopień wykształcenia tak dobitnie się nie 
objawia jak w dźwięku głosu. To też publiczność 
oklaskiwała ją kilkakrotnie przy otwartej scenie i 
przywoływała po zapadnięciu kurtyny. Panna W i
snowska powinna się starać rozszerzać zakres 
swych ról i coraz trudniejszych podejmować się, 
talent jej bowiem zdolen jest pokonywać trudności 
znaczne. Ograniczać się na czysto naiwnych ro
lach nie powinna, gdyż posiada wiele dramatycznej 
siły.

Po „Zarazie" komedji jednego z najznako
mitszych komedjopisarzy francnzkich E. Augiera, 
wznowioną będzie już od lat ośmiu nie grana wy
borna komedja z francuzkiego „Safanduły", poczem 
na benefis pani Ładnowskiej przedstawiony będzie 
po raz pierwszy dramat Wiktora Hugo p. t. „Król 
się bawi* w bardzo dobrem tłumaczeniu p. Wł. 
Sabowskiego. Dyrekcja przygotowuje także ko- 
medję ludową ze śpiewami p. t. „Szwaczka", w któ
rej główną rolę tytułową odegra pani Zimajer. 
Jestto jakby dla je j talentu umyślnie napisana 
sztuka dawana z ogromnem powodzeniem p. t. „Die 
NUtherin* w Wiedniu w teatrze An der Wien. 
Jest w nauce również dramat dwuaktowy Emila 
Souvestre p. t. „Chłopiec okrętowy", w którym

* W tych dniach toczyła się w tutejszym n, 
dzie karnym ostateczna rozprawa przeciw p. Wa
wrzyńcowi Fedyńikiemu, burmistrzowi a .  Mostów 
Wielkich o sprzeniewierzenie funduszów gminnych. 
Sąd uznał p. Fedyńskiego niewinnym zarzuconej ma 
zbrodni.

Ciesz się narodzie! Oto zaczynają już na na 
ród polski spływać łatki carskie — hr. Zygmunt 
Wielopolski, jak ogłasza Prawił. Wiestnik, otrzy
mał order Białego Orła. Czyż potrzeba większych 
dowodów sympatji dla nas rządu carskiego. Kto 
wie, czy z tego powodu stańczycy nie ailomlnuia 
Krakowa ?

Wczorąj podaliśmy wiadomość o wystąpienia 
deputowanego Biegera w komisji dla budowy no
wego gmachu Bady państwa i o burzy jaką prze
ciwko niemu podniosły dzienniki wiedeńskie. W dzi
siejszej Politik czytamy telegram, że Bieger nls 
ze swojej inicjatywy zaproponował, aby ornamenta 
były zrobione nie z marmuru, ale z terracotty, ale 
poszedł w tem za opinią budowniczego gmachu 
Bady państwa, Hansena. Bieger ze swojej atrony 
oświadczył nawet, że byłby za marmurem, ale przy
łączył się do fachowej opinii Hansena. Bóżnica ko
sztów ornamentyki marmurowej, a terrakotowej 
wynosi 800.000 złr.

„Królowie Marko", dramat Bronisława Gra
bowskiego, przedstawionym był dnia 22. kwietnia 
na scenie prazkiej w czeskiem tłumaczeniu p. Ho-
worki.

Kolej arcyks. Albrechta ogłasza nowy roz
kład jazdy, który wchodsi w życie z dniem 15. 
maja. W e czwartek i niedzielę odchodzi i przycho
dzi i drugi pociąg do Stryja, mianowicie! odchodzi 

godz. 12. min. 50, a przychodzi o godt. 8. min. 
30 rano.

" Korespondent z Krakowa do Dzień. Poztt. 
donosi o następujących pogłoskach, dotyczących ró
żnych wydawnictw dziennikarskich: 1. nowe 
zakłada margrabia Wielopolski, redaktor p. Lisi
cki, drukować się będzie w drukarni Czasu, której 
pryncypałem z ramienia właścicieli Jeet p. Lisicki ; 
2. nowe pismo zakłada ks. Wład. Czartoryski w 
tym celu, aby w widokach zajęcia wielkiego stano
wiska w centralnym rządzie Austro-Węgier, w kra
ju mieć organ i zyskiwać poparcie, zresztą skoro 
Potoccy mają Czas, to Czartoryscy (famiija) będą 

nowe to pismo, które drukować się będzie

ków nie upatrujemy w wynika procesu, to je
dyne złe widzimy właśnie w samym sposo
bie przeprowadzenia tegoż. Nadużycia, ja
kich się wobec oskarżonych dopuszczano, brak 
taktu ze strony proknratorji, która się nawet 
nie wahała narazić niewinne ofiary i w proce
sie żadnego udziału nie mające, na prześlado
wania obcego a despotycznego rządu — są to 
fikta charakterystyczne rzucające światło na 
instytucje, dla przestrzegania prawa i sprawie
dliwości ustanowione — są to fakta szkodliwie 
oddziaływające na p^eiwiadesenie opinii pu
blicznej o istotnej warttśd tyck in*stvtucyj. 
Fakta te podkopują poszanowanie dla istnieją
cego porządku rzeczy — a gorętszych rzucają 
wprost do przeciwnego obozu.

Zapewne zechce nam Czas postępowanie to 
usprawiedliwić grozą, jaką zagraniczny socja
lizm i nihilim nasze instytucje sprawiedliwości 
przejął, i troskliwością o dobro państwa. Na to 
moglibyśmy odpowiedzieć „ p e r e a t  m u u d u s ,  
f iat j u s t i t i a " ,  lecz, że zdania tego koteryjny 
(kas nie zrozumie (jak pojąć nie zdołał, dla 
czego postępowanie Wielopolskiego, rozpisującego 
brankę, w kraju naszym uwielbienia dla niego 
nie wywołało) — więc przypomnimy mu tylko, 
iż sam przyznaje, ż e  g r u n t  n a s z y c h  s o 
c j a l n y c h  s t o s u n k ó w  dl a  z a g r a n i c z 
n e g o  s o c j a l i z m u  i n i h i l i z m u  wc a l e  
s i ę  n i e  n a d a j e ,  i że t a k i e  z i a r n o  na  
t e n  g r u n t  r z u c o n e ,  w c a l e  p l o n u  ni e  
w y d a  — a więc zkąd ta gorączkowa obawa i 
zkąd ta troskliwość? Nie! to nie obawa ani 
troskliwość kierowała czynami pojedyńczych je 
dnostek w Krakowie — to egoizm charaktery
stycznie w ostatnich czasach w naszych sto
sunkach wyrastający — to egoizm płynący z 
zasady opportanizmn i za każdą cenę materjal- 
nej korzyści — z zasady, którą jako dewizę 
partja krakowskich stańczyków z Czasem w j- 
stawiła. A jeśli brak przytem zasad ludzkich i 
szlachetnych, to łatwo pojąć możemy, dlaczego 
służbiatość tego rodzajn prowadzi aż do wy
kroczeń przeciwko samymże ustawom państwo
wym. Kto takiemi motywami się powoduje — 
eto w każdej sprawie tylko egoizm ma na oku, 
tego postępowanie zawsze jest srogie i brutalne 
z tymi, dla których żadnych względów mieć sie 
nie potrzebuje — jak znów pobłażliwe aż do 
nadużycia tam, gdzie interes osobisty tego 
wymaga.

Otóż w całym procesie tym wybitnie za
znaczył Czas swekoteryjne stanowisko — a za 
sada opportnnistyczna doprowadziła go aż do 
napaści na samienie sędziów przysięgłych. Z tem 
wszystkiem jednak konsekwencji w postępowa
niu Czasowi odmówić nie możemy ; — dla za
sady swej żąda on, by naród wyrzekł się swych 
uczuć i potępia czyny uczuciem tem wywołane— 
dla zasady żąda on pogwałcenia sumienia i po
tępia werdykt sumieniem dyktowany — jest 
to konsekwentne, ale smutne, do jakich zaś 
dalszych smutnych konsekwencji doprowadzić 
może, czas pokaże.

Antoni Petrykiewicz.

mieli
u Auczyca i Sp. o eo nawet jnż okłady się toczą;
3. w sferach miejskich, oburzonych na artykuły 
Czasu, z powoda werdyktu sędziów przysięgłych w 
procesie socjalistów, agituje się myśl założenia pi
sma postępowego ; 4. zupełna reforma Czatu, zmia
na stosunku właścicieli. Korespondent artyknłowi 
temn dał nagłówek: „Plotki i bajki". Bzeozywi- 

Meilhaca i Halevy’ego. Treść tej sztuki jest tego j ście pogłoski te nie zasługują na inną nazwę, z 
rodzaju, iż dobrze zlokalizować się dała. j wyjątkiem trzeciej, która, jak się z wiarygodnego

W  ogóle sezon letni teatru obfitować będzie źródła dowiadujemy, ma wiele szans za sobą. Po- 
w nowości, gdyż wystawionych będzie pięć opere- j  trzeba drugiego pisma politycznego w Krakowie, 
tek nowych, prawie co miesiąc jedna, i dwadzieścia; któreby wyzwoliło królewski gród z pod hegemo-

kłówną rolę tytułową odegra panna Turczynowicz,—  
sławna komedja Paiilerona p. t. „Iskierka*. Boz- 

dane są także role z krotochwili p. t. „Le Prince*

nii stańczyków, została jnż oddawna uznaną za ko
nieczną. Być może, iż teraz myśl ta da się zreali
zować.

kilka komedyj i dramatów.
* Dnia wczorajszego odbyło się w Dublanach 

poświęcenie kościółka w zakładzie rolniczym. Ko
ściółek ten stanął po części z składek i ofiar do- * Wczorąj w południe zachorował i zmarł na- 
browolnych obywatelstwa galicyjskiego, a w prze- <?le na ulicy Klasztornej (III. dzielnica) Herss Por- 
ważnej części z zasiłkn otrzymanego od Wydziału ter> nadzwyczajne spowodowało zbiegowisko. —  
krajowego. Stanął na pagórku o kilka set kroków, Zmarły liczył lat 30, bezźenny, był rezerwistą 11 
od zakładu samego, bndowa gustowna, ale wewnątrz ' pułku ułanów, suchotnikiem, śmierć nastąpiła skut- 
jeszcze bardzo nbogo wygląda całe nrządzenie, bo kiem porażenia płuc. Zwłoki zabrano do szpitala, 
nie stało już funduszów. Nie ma nawet organów, I * Austro-węgierski poseł w Teheranie, hr. Za- 
a ściany jedynie są zaszałowane i oczekują ma- łuski, otrzymał dłuższy urlop, a jego miejsce u ją ł

sekretarz legacji, br. Godeł Lannoy.lowidła,
Na poświęcenie zjechali członkowie Wydziałn 

krajowego z marszałkiem na czele, wiceprezydent " Dla szpitalika pod wezwaniem św. Zofii, zło
ż y ł  Wny Wierzbieki kwotę 8 złr.

* „Der Mohr bat solno ScfanldfgkeH' gethao, der
Molu kann gehen", mogą sobie powiedzieć odstęp- 
cy galicyjscy, apostołowie prawosławia w Chełm-

z Chełma, nadesła- 
w Chełmskiem u-

namiestnictwa, p. Zaleski, i radea Orlecki, i zapro 
saooych kilka esób, jak hr. Włodzimierz Dzledn- 
szycki itd. Całe gremium profesorów i uczniowie 
szkoły Dublafiskiej, również i Ind miejscowy asy-
stowali tej uroczystości poświęcenia, którą wykonał ttej do nie W()Plno p(£ om

Pn nn^Wian i j . , . 1częszczać do porządniejszych oberży. Obecnie do-
św f  1 0dpra7 leni"  r r ej Z a w ia d u je m y  się z nr. 45 tegoż pisma, że ci aposto
ł ó w  ht/r zgromadzonych bardzo piękną łowle galicyj80y doczekali się zasłużonej zapłaty
nasz^h kaŹLdzSówP" yPOm , za swe bezeone odstępstwo. Dawano im ruble! donaszych kaznodziejów. j 6Łl łoJl potrzebowano, dziś zaś nie wlkn iawnie
z a k ła d " ^  t *>hr' t f 0ŚC!e ' T a n i m i  pogardzają, lecz i rubli pragną iS. pozbawić
akład szkoły dublańskiej, a głównie szkołę i ; rodowici popi prawosławni moskiewscy zdvż na- 

wszyscy bez wyjątku przyszli do przekonania, ie  j ^ et w praagie pocz?to publiczce napadać.
tej szkoły nie odpowiadają jej dzisiaj ■ < Wychodzący w Petersburgu Cerk obaz Wiesł

szym potrzebom, a mianowicie dzisiejszej *“ » czneJ pierwszy L e r r ^ r  na oVn ‘ a, a,
liczbie uczniów. Laboratorium ehemiozne i sala p erW8zy nderzył na ” lch: . 0to> c» wedle Słowa

lokalności tej szkoły nie odoowiadaia iei dzisiej , wychodzący w Petersburgu

Laboratorjum ehemiczne i saia ^ S t y m *  Popf'c
wykładów są tak małe, że zaledwie połowa uczniów . . .  £  rozm y p u  
pomieścić się może. I  inne sale wykładów są za )cz» ! k t ó r y m  z nas zarza-
szczupłe, a przytem jeszoze i cały budynek jest t„ tn™ » Ąnia R ron ^  1 tak w ar-
bardzo niski, a na pojedynczego ucznia nie wypada

M l  M iim S 1 Z llttB fi.
Dnia 13. maja.

* T e a t r  p o l s k i .  W  bieżącym tygodniu o- 
porę komiczną „Boccaccio* dano po raz czwarty i 
piąty i  zawsze przy zapełnionym teatrze. W yko
nanie jej było jeszcze lepsze niż poprzednio, bo 
nż 1 p. Zimajer wyzdrowiała i zresztą cały perso- 

nal lepiej się włożył tak, iż sceny szły szybko je
dna po drugiej, i z tą werwą, jakiej opera komi
czna koniecznie wymaga. Mianowicie panna Bocskaj 
w roli tytułowej z coraz większem gra i śpiewa 
powodzeniem i stała się ulubienicą publiczności. W  
krótkim czasie pobytu na scenie polskiej wyłamała 
się zupełnie z akcentu trochę obcego, który nabyła 
wyitępując przez lat kilka na scenach niemieckich. 
Obecnie uczy się panna Boeskaj partjl kadeta o-

nawet połowy przestrzeni powietrza ile dla więź 
niów jest przepisami wyznaczone. Wypadałoby więe 
albo ograniczyć liczbę uczniów do połowy dzisiej
szej, albo nowy budynek szkolny wystawić Lecz 
któżby śmiał propozycję ograniczenia liczby uczniów 
postawić w Wydziale krajowym Inb sejmie? Nie 
pozostanie nic Innego, jak tylko zabrać się do bu
dowy nowego gmachu szkolnego w Dublanach. Z 
rozrostu bowiem wyższej szkoły Dublafiskiej kraj 
w *  f  “ • p°winlen i starać się, ażeby się 
ii , *e w*§CeJ rozwinęła i jeszcze do większej 
liozby uczniów doszła.

Dzisiaj odbyło się w Dublanach w nowo po 
więconym kościółku nabożeństwo żałobne za duszę 

księcia Leona Sapiehy, który był pierwszym ini 
Cjatorem założenia tej szkoły rolniczej i znaczne1 
mi ofiarami swemi do zaknpna Dublan i zaprowa
dzenia tam szkoły rolniczej się przyczynił. I  zno
wu jeszcze liczniejsza liczba osób ze Lwowa przy
była do Dublan na to nabożeństwo.

* Przypominamy, że jutro na dochód powsze
chnie cenionej artystki naszej sceny, pani Józefy 
Wolefiskiej, zostanie po raz pierwszy przedsta
wiona piędo-aktowa komedja Emila Angiera p. t. 
„Zaraza". W  przedstawieniu obok beneficjantki 
biorą udział pp. Ładnowski, Woleński, Zboiński,
I bicz; panie: Partnicka, Nowakowska, Zimajer i 
inni.

* Na rogu ulicy Sykstnskiej przebudowuje się 
obecnie kamienica Horowitza, która obok wyrestan- 
rowanych w przeszłym roku domów Balki i Stro- 
mengera niemile odbijała. Pozostaje atoli jeszoze 
stara rudera na przeciwnym rogn tejże uliey, w 
której jnż przed kilku laty zawaliła się oficyna, a 
która w całości nie od dziś jest „banfillig" w ca- 
łem tego słowa znaczeniu. Spodziewamy się, że 
nrząd budowniczy po dokładnem zbadaniu przystąpi 
nareszcie do jej delożowania. Przy tej sposobnośd 
nie możemy pominąć podnoszonej tylokrotnie przez 
nas potrzeby ustawy bndowniczej —  gdyż również 
Jak szan. interpelant na ostatniem posiedzenia Bady 
miejskiej prof. J a e g e r m a n ,  jesteśmy tego prze
konania, że bez dobrej nstawy bndowniczej uregu
lowanie i upiększenie miasta jest wręcz niemożliwe— 
a tyle mielibyśmy w tym kiernnkn do zrobienia, 
bo mimo naszych ciągłych nawoływań dotąd prawie 
nic nie nozyniono. Dziś chwila dla nas korzystniej
sza —  gdyż ^ząd nie odmówi zapewne sankcji swej 
podobnej ustawie.

Dnia wczorajszego zmarł we Lwowie w 79 r. 
życia,, właściciel dóbr ziemskich na Pokncin, To
masz A b r a h a m o w i c z ,  który słodyczą i pra
wością charakteru swojego n wszystkich warstw 
społeczeństwa w swoich rodzinnych stronach po
wszechnego doznawał poważania. Pogrzeb odbęduis 
się w piątek o godz. 4. po południa.

Łyknie z dnia 8. (20.) lutego r. b. w 17 swym nu
merze nasi od wieczno - prawosławni (!) koledzy za
rzucają nam brak uzdolnienia do sprawy misjonar
skiej, a dalej, żeśmy i bez nauki i leniwi 1 t. <L 
Grożą nam. że przestępstwa nasze wkrótce poda
dzą do publicznej wiadomości, nazywają nas „przy
błędami ", którzy, nie mąjąc chleba w Galicji, 
przybyli do Moskwy bez najmniejszej idei moskie
wskiej, a nie znając wcale Indu, nie mogą wpły
wać na niego, a dalej, że Ind chełmski nami po
gardza i od nas się odwraca itd.*

Nie przytaczamy w ięcej; powiemy krótko, ia 
antor stara się zbić zarzut nieuctwa i serdecznie 
błaga Wspomnianego Wiestnika, aby ulitował się 
nad nimi i brudów ich i nicestwa na wierzch nie 
wywlekał. Artykuł ten napisany bez najmniejszej 
godności, w tonie żebrzącym i lokajskim, jest wi
docznie dopiero początkiem odpowiedzi odstępeów. 
A  zasługuje i to na uwagę, że odpowiedź gwoję 
„pierekińczyki" musieli przesłać do Słowa lowskie- 
go. Widocznie, że łamy gazet moskiewskich są dla 
nich zamknięte, o czem zresztą dość wyraźnie sam 
antor napomyka.

* Wiadomości policyjne z dnia 13. Maja.
Skradziono p. C. K. z pomieszkania pod 1. 51 na 
Sygniówce wełnianą snknię zielonkowatego koloru, 
dwie suknie batystowe, czerwoną chnstkę i Inne 
snknie; —  pani P. P. z koszyka w kościele 0 0 . 
JeznitÓw książeczkę kasy oszczędności na 60 zł.

Złożono w policji 2 losy dłngu państwowego 
mianowicie nr. 29.479 z roku 1859 i nr. 2070 a 
rokn 1847, znalezione na placu Bernardyńskim; —  
cwikier z czarnym sznurkiem znaleziony na ulicy 
Krakowskiej.

Zgubiono: Paweł Bachowski zgubił arkusz pa
tentowy.

— Bursztyn, 12. maja. WezoraJ dnia 11. 
t. m. o godzinie 3. po południa ćwierć milki o i  
Bursztyna w Korostowieacb wybuchł pożar gwał
towny przy małym wietrze. Zgorzało 11 gospo
darstw, 20 sztok bydła różnego gatunku, kilka sto
gów zboża, dwie kosznice kukurudzy, bardzo wiele 
odzienia i sprzętów gospodarczych. Dniem przed 
pożarem, t. j. lOgo po południa wybuchł był ogień 
z szopy jednego gospodarza, który był podłożony, 
gdyż ugaszono go i znaleziono szmaty i inne ćzęśel 
palne, zapewne że źle Ugaszono ten ogień, lab też 
może w drugiem miejsca był ogień podłożony] któ
ry tlał jakiś czas, a później wybuchł płomieniem. 
Był to wtorek dzień targu w Bursztynie, przeto 
ladzie z Korostowlee byli na targu, ale nim doblo- 
gli de domn, ogień zniszczył wszystko.

— Jarosław, 10. maja. Oddział Towarzystwa 
pedagogicznego, o którym donosiłem, żo się zorga
nizował, rokuje świetne widoki dla oświaty w przy
szłości. Wydział pracował gorliwie przez kilka ty-



godni aby uporządkować «tosunki towarzyatwaj ze-
izkontrować bibliotekę 1 t. d. Wybrał te* kondsję 
do układania zad** na przyazłe zgromadzenie i 
naznaczył dzień 23. maja na najbliższe walne zgro
madzenie w Sieniawie. Program zjazan wiele obie- 
cnjacy. Oprócz zwyczajnego sprawozdania wydziału 
z czynności, będę 2 albo 3 odczyty, mianowicie je
den „o szkodliwych wpływach w wychowaniu do- 
mowem", drugi „ustawa wekslowa , trzeci ewentu
alnie wyroby ze słomy0. Posiedzenie rozpocznie 
się o godzinie 11. Około 3ciej wspólny obiad, po- 
czem przechadzka w pięknym parku Bieniawskim. 
Wieczorem, jeżeli okoliczności pozwolą, amatorowle 
odegrają jednę sztukę dramatyczną. Będzie to za
razem majówka Towarzystwa. O ile mogę wnosić 
z przygotowań i chęci nauczycieli i innej pnbli- 
czności, zjazd będzie bardzo Jiczny i świetny.

— Z  Kołomyi. Dnia 5. b. m. nchwaliła tnt. 
Łada miejska ofiarować piękny plac w rynkn pod 
pomnik Karpińskiego, około którego ma być zało- 
tony odpowiedni skwer, a na wniosek izraelity p. 
Józefa Marmoroscha udzieliła Bada 100 złr. na cel 
pomnika tego. Obie nchwały pomimo przeważnej 
części izraelitów w Badzie przyjęto jednogłośnie, 
dostępowanie to prawdziwie obywatelskie ze strony 
panów izraelitów zasługuje na publiczne nznanie.

Dnia 6. b. m. odbył się tu wieczorek muzy- 
kalno-deklamacyjny. Program tego wieczorku i był 
prawdziwie biesiadą artystyczną. Bozpoczął on eię 
pięknym odczytem o pismach 1 życiu Karpińskiego, 
* zakończył się ebrazem z żywych osób alegory
cznym (zastosowanym do ntworów tego poety). Za
chwycający ten obraz porankn przy wschodzącem 
•lońcn nkładn p. S. przy odśpiewaniu 2ch zwrotek 
IPleśni „Kiedy ranne wstają zorze11 był istotnie 
Wzniosłym- Niemniej na nznanie zasłngnją dekla

macje jakoteż śpiewy solowe i chóralne, oraz gra 
fortepianie. Także binst ś. p. Karpińskiego wy

konany przez p. G. wart pochwały.
—  W  In d ja ch  na początku kwietnia odbyła 

*ię wielka pielgrzymka do. miasta Hnrdvar, położo
nego nad świętą rzeką Ganges, w której wedłng 
tamtejszych dzienników 1,400.000 pobożnych udział 
*tiąć miało. Głównym obrzędem je s t , stanąwszy 
*>ad brzegiem, dać sobie włosy spuścić, a potem dla 
hnycia grzechów w Gangesie się skąpać. Przy tej 
^osobności odbywa się wielki jarmark na konie i 
ł o ż y  s z c z a .  Tych ostatnich wyrabianych z róż-* 
Urodnych kruszców, a między temi i ze złota, 
kiano sprzedać do 300.000.

—  W ęgierskie insygnia koronne w dnia 
r- b. m. zrana przeniesione zostały wśród uroczy- 
r*j ceremonii ze skarbca do przeznaczoną} na to 
J*li w zamkn królewskim w Budzie dla nankowe- 
1° zbadania ich. O godz. 10. zebrała się wydele- 
•°Wana przez Akademię komisja i przekonawszy

że pieczęcie żelaznej, w roku 1608 śporządzo- 
*®j skrzyni były nienaruszone, odjęła takowe. Otwie- 
kitfe zamków zardzewiałych zabrało kwadrans cza- 
**• Wtedy wyjął książę prymas ze skrzyni koronę 
Owiniętą w białą jedwabną materję, berło, jabłko 
miecz, i położył to wszystko na stole pokrytym 
cnsowym aksamitem. Potem odwinął koronę, po
low ał ją dwukrotnie, uczynił trzy kroki kn oknu 
lychodzącemu na ogród zamkowy i podniósł koro
wi poczem ją hr. Czeraky, biskup Ipolji i opat 

t̂tess dwa razy pocałowali. Po odwinięcia innych 
mygłj, otwarto pnszkę blaszaną, w której się znaj- 
®Wał między liśćmi tytoniowemd płaszcz św. Szcze
k a . Po obejrzenia go również wydobył notarjnsz 

*̂y ministrów protokół datowany 11. czerwca 
^67, podczas odczytania którego sprawdzono, że 
'•tystkie insygnia koronne są nienaruszone, po- 

też komisji Akademii do nankowego zbada- 
1 oddane zostały. Korona została z 21 punktów 
-fotografowana, a pojedyńcze jej części przeE prof. 
Łnschera odmalowane. Korona jest z czystego zło- 
1 1 waży wraz z drogiemi kamieniami i perłami 
filuty 8 łutów; zdobi ją 53 szafiry, 50 rubinów 
a2msragd i 338 pereł.

Bzadka ta uroczystość wzbudziła interes w 
ijszerszych kołach publiczności. Strażnik koronny 

Vay był w największym kłopocie powstrzy- 
tłumy proszących o wstęp. Niepodobna jednak 

*° odmówić wstępu osobom, mającym właśnie po- 
1 chanie n cesarza w pobliźn apartamentów, gdzie 

Odbywały oględziny, a mianowicie dnchowień- 
n i wyższym wojskowym. Obecni byli prócz te- 
delegowani Akademii, strażnicy koronni, foto- 

M Divald, profesor Banscher, profesor Krenner i 
4womy kapelnsznik Porfi, który miał zadanie 
jjąć podszewkę z korony, aby Komiłja mogła wi- 
*«ć jej wnętrze. Według zdania pof. Krennera 
jtystkie kamienie i perły są prawdziwe, najwspa- 
Ubzo jednak i najcenniejsze między pierwszemi 
cztery wielkie szafiry, wschodnie granaty, rn- 

rt i ametysty. Co się tyczy miejsca przechowa- 
l i nadzoru insygniów koronnych, pisze dziennik 
•ateński: „ w  przedsionku komnaty gdzie prze
rwane będą insygnia koronne, stoi na straży 
•ech strażników koronnych. Są oni zamknięci, a 
•ed drzwiami stoi znów dwóch indzi z straży ko
źlej, którzy strzegą trzech zamkniętych. Luznją 

co godzina a bez hasła nie wolny jest wstęp 
*et strażnikom korony. Komnatę, w której prze
la n e  są insygnia, zamykają dubeltowe drzwi 
Fzne, z których pierwsze mają trzy zamki, drn- 

również trzy zamki, do których trzy odmienne 
fcze należą; sufit jest sklepiony, okna zamknfę- 
*elaznemi okiennicami.

O przygodach pułkownika Synge, o 
®"ycłi jn* pisaliśmy w tem miejscn, podają na- 
Pbjące ciekawe szczegóły. Jak wiadomo przed 
>n>a miesiącami osiedlił się Synge w Macedonii. 
si tedy spokojnie w swoim pokojn, gdy naraz 

;>taj0 hałas, kule wpadają oknami do pokojn, a 
F°lo domu umyślnie zebrane stosy drzewa i 
h  Wybuchają straszliwym pożarem. W  mgnie- 
'°ka  wpada banda zbójców z przywódcą swoim

Niką na czele do pokoju, chwyta bezbronnego, wsa
dza na konia i pędem uwozi kn wzgórzom Olim
pu. Tam zamykają go bandyci, do jakiejś pieczary, 
traktują go jak dżentlmena i z należnemi dla syna 
Albionn honorami, karmią go, czem chata bogata, 
chlebem, koziną, winem, kawą itd., zapowniają go, 
że puszczą go nawet na wolność, jeno pod warnn- 
klem maleńkiego okupu, w skromnej sumce 320.000 
franków z dodatkiem kilku bagatelek, 'jak ciągnio
nych karabinów systemu Martiniego, zegarków zło
tych i pierścionków, bursztynów cygarniczkowych, 
wieńców bursztynowych, pięknie wyrabianych w 
róże, teleskopu polnego i około piętnastu trąb! 
Donosi o tem pułkownik konsnlowi angielskiemu, 
który zaniechał na razie ścigania z obawy, aby 
„grzeczni0 bandyci nie skrócili pułkownika o ka
wałek głowy, i dodaje, że zbóje najuprzejmiej i 
najcierpliwiej zaczekają na pieniądze, ale jeżeli do 
pięcin dni nie nadejdzie „brzęcząca" odpowiedź, n- 
tną mu najprzód uszy, w ośmiu dniach nos a do 
dziesięcin dni i głow ę! Konsnl wydobył okup gdzieś 
i przesłał pieniądze przez posłańca. Ciekawy był wi
dok, jak łakomi bandyci, z pobożnym swym mni
chem z góry Athos na czele, mającym staranie o 
ich dnsze, zasiedli w lesie w półkole, rozłożyli 
przed sobą wory, przerachowywali i przeglądali pil
nie czy nie fałszywe. Gdy znaleźli, że wszystko w 
porządkn, zasiedli wedle zwyczajn z pułkownikiem 
do jedzenia, które mnich pobożny jak zwykle po
błogosławił, potem zwrócili mu 100 franków, któ
rych im pożyczył —  i puścili go na wolność !

Trzeba dodać, że Niko obawia się ogromnie, 
aby go nie władze angielskie —  ale inne bandy 
amatorów na okupy w Macedonii, nie obrabowały.

I to się dzieje w rokn pańskim 1880 r. —  w 
dziewiętnastem stuleciu postępn i cywilizacji i te 
w Europie!

—  Przewalski, słynny podróżnik po Tybecie, 
ziomek nasz, wedle telegramu z Trolckosawska w 
lipcn z. r. bawił w górach Nan-Szann, i przez Szaj- 
dach przybył do Tybetn. Przewodnik Mongoł umy
ślnie zaprowadził go w pobliże Niebieskiej rzeki w 
uciążliwą krainę górską : odpędzono go przeto. 
Przebywając grzbiet Tanin, został Przewalski na
padnięty przez koczujący szczep tangncki Jegraów; 
silne strzelby systemn Berdana, czterech zbójców 
położyły trnpem, kilkn raniły; reszta poszła w roz
sypkę. U południowego podnóża Tanli, niedaleko 
wsi Napczn zastąpiły mu drogę tybetańskie wojska. 
W  obozie znajdował się Dalni-L&ma i siedmiu urzę
dników, wezwanych osobnym posłańcem z Hlassy, 
którzy obwieścili Przewalskiemn, że wolą lndn jest 
nie puszczać Moskałów do stolicy, co dokumentem 
pisemnym stwierdzili. Tybetanie bowiem sądzą po
wszechnie, że Przewalski i towarzysze chcą nkraść 
Daluj-Lamę. Nadaremne były wszystkie przedsta
wienia, prośby i groźby. Trzeba było się wróeić, 
będąc od Hlassy tylko 250 wiorst oddalonym. Od
wrót przez Tybet północny, podczas największej 
zimy, na bezwzględnej wysokości 14.000 do 16.000 
stóp, był nader uciążliwy. Szczęściem podróżnicy 
nic nie ucierpieli a teraz są w mieście Syninie. Z 
trndnością udało mu się uzyskać pozwolenie Chiń 
czyków na zwidzenie źródeł Żółtej rzeki, gdzie za 
mierzają przepędzić wiosnę, i jeźli się nda — część 
lata. W  sierpniu zamierza Przewalski pielgrzymo
wać do Kjachty na Alachan Urga. Badania nauko- 
we, podjęte na przestrzeni 4.300 wiorst, które 
przebyto, udały się wyśmienicie.

—  Na Czyjej g łow ie  korona św. Szczepana 
najdłużej spoczywała ? Przy sposobności history
cznych badań nad koroną węgierską, opowiada pe- 
szteński dziennik Fugelenseg, że we wrześniu 1849 
rokn pod koniec rewolucji węgierskiej niejaki Sa
muel Braoa, zagorzały Koszutjanin, który umarł 
przeszłego rokn Jako prezydent sądu kasacyjnego, 
chcąc unieść do Orsowy koronę św. Szczepana 
przed chciwością zwycięzklch Austrjaków, przebrał 
się za chłopa i pod baranią czapką niepostrzeżenie 
z Mehadjł aż do Orsowy doniósł, gdzie ją  z inne- 
mi insygniami w żelaznej skrzyni w ziemię za
kopano.

—  „D o Kólnische Ztg.° donoszą pod dniem 
5. b. m. z Szlązka, że we wtorek (dnia 4. b. m.) 
przybyło na dworzec kolei żelaznej w Mysłowicach 
trzech żandarmów moskiewskich, którzy chcieli are
sztować familię moskiewską, z 4 osób złożoną a 
ndać się chcącą do Katowic. Żandarmi ci zachowali 
się tam zupełnie, jak gdyby byli w Moskwie. Lecz 
za interwencją inspektora dworca musieli udać się
0 pośrednictwo miejscowej policji. Gdy takowe uzy- 
skanem było, zajęła była już owa familia, której 
głowa nchodziła przed wojskowością, miejsca w po- 
ciągn, który był wyruszył kn Anstrji.

—  W  jednej z fabryk prochu strzelniczego 
w Hamburgu nastąpiła 10. b. m. eksplozja. Czte
rech robotników zostało zabitych, jeden odniósł 
eiężkie skaleczenie.

—  Płeć piękna, niepeprzestając na prawie 
wybierania sobie mężów, sslłnje w Anglii a nawet
1 we Francji dobić się prawa politycznego, wybie
rania posłów, w którym to celu. odbył się d.8. bm. 
w Londynie meetlng, liczący de 5.000 kobiet, na 
którym mówczynie z wielkim snkcesem przema
wiały.

Gospodarstwo przem. i handel
W ied eń  d. 11. maja. Na dzisiejszy targ do

wieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1917, 
średnio - ciężkich węgierskich 921, ciężkich bago- 
nów 940 ; razem 3778.

Płacono galicyjskie 34 do 44 zł., średnio cięż
kie węgierskie 50 do 55 zł., ciężkie bagony 55 
do 57 zł. za 100 kilo żywej wagi.

J. Krzysztofowie*, W. Amirowicz, K. Schela.

Tteraay Ui lar. 1 ostat. liafoioM
Kijowski korespondent Gołotu donosi kilka 

szczegółów, dotyczących osoby owego inżyniera 
S a s z k i, który to kierował całą sprawą okra
dzenia kasy rządowej w Chersonie. Jak wiadomo, 
ten inżynier Saszka został już aresztowany i 
nazywa się właściwie Teodorem Jurkowskim, 
synem jenerała. Ma on mniej więcej 26 lat, jest 
wzrostu średniego, brunet, przystojny, silnie 
zbudowany, o oazach pełnych energii i wyrazu. 
Korespondent Goiosu widział go na dworcu w 
Kijowie, otoczonego strażą. „Ubrany był — po
wiada — bardzo elegancko; fatro bobrowe, ta
każ czapka, futrzane kalosze i rękawiczki, sło
wem wyglądał jak człowiek przyzwoity, a nie 
jakiś nihilista. Kiedy go złowiono, miał on przy 
sobie paszport kupiecki, jak najlegalniejszy. Bo 
też i podobno trudnił się handlem czas jakiś,— 
jeździł mianowicie po wsiach i skupywał miód, 
a tym sposobem miał dość zręczności do wda
wania się w rozmowy z włościanami i propa
gowania nihilizmn.

Baz dostał się był wszakże w ręce policji, 
ale podczas gdy go pod strażą wieźli w pocią
ga kolei żelaznej, on korzystając z zagapienia 
się dozorców, otworzył drzwiczki od wagonu i 
wyskoczył tak szczęśliwie, że wcale się nie ska
leczył. Mocno zdaje się jest zadowolniony z te
go rozgłosu jaki sobie zrobił swojemi czynami. 
„Tyle jnż nabroiłem* rzekł do*sędziego śledcze
go — że przecież pora była ■ abyście już raz 
mnie złowili." A kiedy ten zwrócił jego uwagę 
na to co go czeka, odparł nieco melancholijnie: 
„Czy tak czy owak, trzeba raz umrzeć. Lepiej 
więc wcześniej, niż później.*

Ostatnie wypadki w parlamencie niemie
ckim zwróciły na siebie uwagę prasy francu
skiej. Bepublique Franęaise, zastanawiając się nad 
całym szeregiem tych zajść, poczynając od za
targa z Hamburgiem, i nad możliwemi ich na
stępstwami, przychodzi w końcu do przekona
nia, że era gwałtów konstytucyjnych jeszcze nie 
jest zamkniętą w Niemczech. Ztąd wyprowadza 
wniosek, że dojść może snadno do tego, iż Niem
cy reagując przeciw Bismarkowi, wrócą do da
wnej federacji. Zdaniem organu Gambetty, wszy
stko w Niemczech jest chore, B&da Związkowa, 
parlament, kanclerz, wszystko knieje i coraz 
bardziej zdradza wewnętrzną próżnię. .Taki 
stan rzeczy, przy całym sprycie kanclerza, dłu
go potrwać nie może. Mówią zresztą, że kan
clerz stracił jnż bardzo na popularności. A w 
miarę jak jego gwiazda blednie, socjalizm czyni 
coraz większe postępy, jedna sobie coraz li
czniejszy zastęp zwolenników. Niemcem jnż 
przejadły się biurokratyczne, & raczej autokra
tyczne rządy. Trawić je mogli, dopóki otoczone 
one były aureolą sławy; ale dzisiaj jnż zatarło 
3ię wrażenie świetnych czynów. Lat dziesięć 
wystarczyło, aby Niemców wytrzeźwić z upo
jenia.*

Trzeba przyznać, że lubo organ Gambetty 
nie żałował barw czarnych, brał je chętnie ze 
swojej palety, odmalował jednak wewnętrzną sy
tuację Niemiec w sposób nie bardzo mijający się 
z prawdą.

Inne pisma francuskie jeszcze śmielsze 
snują wnioski. France twierdżi, że „sprawie 
zjednoczenia Niemiec Requiem śpiewać potrzeba." 
Pafriezapowiada iż dojdzie do konfliktu; ponie
waż Bismark będzie „coraz zgryźliwszym, co
raz bardziej nerwowym i niecierpliwym.8 Osta
tnią jego mowę Patrie uważa, z* »niesłychaną 
bezczelność w dziejach parlamentaryzmu." Na 
tional chwali Niemców, że zdobyli się przecież 
na odwagę obalenia bałwana z piedestału. Pays 
lituje się nad kanclerzem i radzi mnaby swych 
porażek nie brał tak bardzo do serca, bo niech 
pamięta, że „nie jest ani ptórwszą ani ostatnią 
wielkością, która podległa prawu natury, prze
życia się z czasem.* Debaty w sposób bardzo 
dyplomatyczny i delikatny dają do zrozumienia, 
że w usunięciu się kanclerza widzą jedyny spo
sób utrzymania się Niemiec W zjednoczeniu.

HOTEL ANGIELSKI: U. Czajkowski z Ze- 
rawy. K. Guzkowski z Nowegomiasta. W . Ska
rżyński z Słuchiny.

HOTEL WARSZAWSKI : A. Ligęza z Ma- 
gierowa. K. Wohlmann z Komańczy. W. Dzero- 
wicz z Bukaresztu.

KBOTEL LA ZA BUBA : M. Mayer z Lubaczo
wa. M. Czaczkowski z Toustego. T. Meteszkiewicz 
z Okna. J. Dawidowicz z Szakowa. A. Arber z 
Krakowa. D. Brochocki z Bitki.

kwietniu zapaść mnsi, zapytał go , dla czego ?
Melików odpowiedział, że reforma szkolnictwa 
moskiewskiego mnsi za inicjatywą nowego mi
nistra z początkiem rokn szkolnego wejść w 
życie tj. najdalej z początkiem października.

Nowemu ministrowi mnsi się zatem pozo
stawić dosyć czasu, aby się ze stosunkami ob- 
znajomił, inaczej nie mógłby przedłożyć carowi 
sprawozdania ani programu swoich czynności.
Na to potrzeba cztery miesiące czasu, i tyle tyl
ko jeszcze zostaje, t. j. maj, czerwiec, lipiec i 
sierpień, jeżeli nowy minister obejmie tekę o- 
światy w kwietniu. — Masz słuszność — od
rzekł car, i dodał po krótkim namyśle: — Tak, 
trzeba to zrobić jeszcze w kwietnin.

Grant rzeczy był jnż tedy przygotowany, 
kiedy nastąpiło znane posiedzenie komitetu mi
nistrów w niedzielę 24. kwietnia w wieczór.
Rzecz się tak miała: W komitece omawiano 
kwestję odpieczętowania ołtarzów w starowiernej 
cerkwi rogoskiej w Moskwie. Wszyscy ministro
wie zgadzali się w tem, że zapieczętowanie oł
tarzów (n carskich wrot) było hańbą dla Mo
skwy i cerkwi prawosławnej.

Tylko Tołstoj jako nadprokuror świętego sy
nodu starał się udowodnić, że przepisy zabra
niające nabożeństwa starowiercom są zupełnie 
słuszne i nie można ich uchylać. Ponieważ sta- 
rowiercy poddani są we wszystkiem ministrowi 
spraw wewnętrznych, przeto Maków, goręcej 
jak inni, bronił prośby starowierców o odpie
czętowania cerkwi. Tołstoj upierał się przy 
swojem, i walkę toczył o to szczególnie z Ma- 
kowem. Gdy sprawa została rozstrzygniętą, 
przyczem ministrowie wskazywali na głosy opi
nii publicznej i prasy w obronie wolności su
mienia, udała się część ministrów do przyległe
go pokojn, w sali obrad pozostało jakich może 
dziesięcin ministrów i Tołstoj pomiędzy nimi.
Wówczas zwrócił się Tołstoj do Nabokowa, mi
nistra sprawiedliwości i rzekł: Widzicie pano- L w ó w , z Izby handlowej, 13. maja.
wie, Maków, który dotychczas niecierpiał Gołosu I. A k c j e  z a s z t u k ę
(podczas rozprawy odwoływano się na artykuły! (bez kuponu bieżącego).
Gołoni), przytacza teraz artykuły, za które, Kolej galic. Karola Ludwika. . 262 25 265 — 
dziennik ten jaż kilkakrotnie w drodze admi-! » Lwowsko-Czemiow.-Jaska . 166 50 170 —

Pooiąfl kolnjowr
PRZYCHODZĄ DO LWOWA :

Z PODWOLOCZYSK: na oworaec w Podumam: • go
dzinie 3 min. 13 rano, pociąg mieszany.

Z PODWOLOCZYSK: na dworseo główny, lwowski o go
dzinie 10 m. 80 wieosór, pociąg pospiesiny, o god. 
S min. 50 rano, pociąg mięuany, o god. 4 m. 12 po 
południu, pociąg mięsuny.

Z KBAKOWA: o godz. 6 min. 40 rano pociąg pospiesany 
o godz. 9 min. 27 wioozór, pociąg osobowy, o godz. 
11 m. 2C przed południem, pociąg mięszany.

Z CZŁBNIOWDEC: o godzinie 10 mm. wieczór, pociąg 
pospieszny; • go dl. 4. min. 6 rano, pociąg mięsu- 
n7i o j. 8 m. 52 po poła dnia. pociąg mięszany.

Z8TAH1SŁAW0WA: na Stryj ; o godz. 8 mm. 44 wie-

Odshsdsą I  m  
Podług zegara lwowskiego.

DO KBAKSWA: o gównie 10 min. 50 przed północą 
pociąg po&pienny; o godz. 4 m- 58 rano pociąg 
osobowy, o godz. 5 minut 9 po południa pociąg 
mieszany.

DO PODWOLOCZYSK: z głównogo dworca: o godz. S 
rano, pcoiąg pospieszny; o godzinie 18 minut 80 
po połcd. pociąg mieszany; o godz. 10 min. 31 wie
czór, pociąg izany.

DO PODWOLOCZYSK: a Podzamcza; o godz. 10 m. 59 
wieczór pooiąg mieszany, o godz. 18 m. 58 w połnd. 
niu pociąg mięumny.

DO CZKBNIOWIKC: o godz. 6 min. 80 rano, pociąg po
spieszny, o godz. 12 min. 10 rano , pooiąg mięcia- 

o godz. 11 jnin. 10 w nocy, pociąg mieszany.
odunie 6 min. 57 raDOS’ LAWOWAi  ua Stryj: o go rato

ni&tracyjnej był karany.* —  „Najlepszy to do 
wód, odrzekł Nabokow, że Maków nie jest stron
niczy.* — „O nie, zawołał Tołstoj, jest to do
wodem tego, że starowiercy przekupili ministra 
spraw wewnętrznych." Powiedzenie to głośne i . Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. 
przy świadkach doszło natnralnie do nszn Mako-! - - 4

Banka hypot. galic. po 200 zł. . 896 — 300 —
„ kredyt, galic. po 200 złr. 244 — --------

U. L i s t y  z a s t a w n e  z a  100 dr.
(bez knponu bieżącego),
-  -  ■ %  7o 97 70

90 40 91 40
96 70 97 70 

102 10 103 10 
102 — 103 60

j wa. To też na drugi dzień rano wystosował Ma- ■ * « > ,6 • 0kro
ków obszerny list do Tołstoja, wskazując na Banku hypot. galic. 6 pret.
nieszlachetność podobnego postępowania, piętnu- Hahe- ZakŁ kred. włośe. 6 pret. 102 
jąc jego oświadczenie mianem oszczerstwa, i i „  m . L i s t y  d ł u ż n e  z a  100 rir 
grożąc, że jeżeli go nie odwoła, ręki mu nie Ogólnego rohucz. kred; Zakładu 
P?*!*- Wieczorem odpowiedział Tołstoj w krót-i ^  Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 94
kim liście, że dał wyraz tylko pogłosce, która F*' £ za 100 złr.

'całe miasto obiega , Indemmzaoyjne galicyjskie . 98 10 99 10
i Co się dalej -stało, już wiemy. Loris Meli- Obligacje komun. Zakł kr. wł. 6°/0 98 -  100 -
ków udał się do cara i Tołstoj dostał dymisję. I Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr, 100 — 102 —* T An<n miocie m wałrAm>> Aa /-»kLosy miasta Krakowa 20 25 

25 —

S 47
5 52 
9 45 
9 73 
1 62

1 24‘ /, 1 261/, 
58 45 59 15 
99 50 100 50 
99 25 100 25

Z Odessy donoszą, że Totleben lada dzień 
odwołany zostanie z posady gubernatora.

Z Sofii zaprzeczają dziś urzędowo rozsie
wanym pogłoskom o zamiarze przeniesienia sto
licy Bułgarji do Ruszczukn.

W iedoft d. 12. maja. Posiedzenie Izby » » Stanisławowa
posłów. Odczytano pismo ministra p r e z y d e n - , ,Y- M o n e t y ,
J., w zyw aj** do wybrania deleg»oji. Po / •  • •
długiej rozprawie nad przedłużeniem trak- Napoleondor . 
tatu handlowego z Niemcami, przyjęto pro- Półimperjał rosyjski .* [
jekt ustawy, upoważniającej rząd do uregu- Rnbel rosyjski srebrny
lowania kwestji apreturowej z Niemcami n a ’ *» » . papierowy .
czas do 30. czerwca 1881. Co do wniesio- Srebr^1̂  n‘emiee î<*  *
nej przez komisję rezolucji, względem znie- Kupony* w srebrze '. ’
sienią wolności apreturowej (posyłania su -' ss— as— w— w — ssh— s
rowych austrjackich wyrobów bawełnianych* KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ,
do Niemiec, a zwłaszcza do Alzacji do prze-1 W iedeń 12. Maja 1880.
róbki, tj. drukowania; p. r.), uchwalono w  2^ popoładniu
ty wowane przejście do porządku dziennego.—  Anglo-austr. 137.—
Na jutrzejszy porządek dzienny stawia pre- Kolej Kar. Lnd. 262.75 
zydent wnioski Wurmbranda i Herbsta w Kolej Połud. 84.50 
sprawie językowej D u n a j e w s k i  wnosi, S^b,10*f.
t& przedmioty usunąć z porządku dziennego, w ^ '  obL p°w zj g7' _

; ponieważ dyskusja spotęgowałaby istniejące Losy’ z r. 1864 175.’— 
jjuż rozjątrzenie, a zresztą komisje, choćby; Renta węg. 6 °/0 105.87 
je wybrano, nie mogły by już przystąpić do Bankyerein 120 
swoich obrad. W imiennem głosowaniu wnio- jLosy w9gi8r- 

.sek Dunajewskiego 158 głosami przeciw 143 
przyjęto.

Ze Skodaru dnia wczoraiszAcro _Polit.

22  —

27 50

5 57 
5 62 
9 56 
9 83 
1 72

132.- 
110.50

Wągier, kred. 264.75 
Unionsbank 106.80
Nordbahn 244.75
Kolej Alfóld. 155.—  
Kolej Lw.-ceer. 167.—  
Wied. Comun&I. 117.25 
Galiz. indemniz 98 50 
Kolej siedmiog. 137.—  
Losy tureckie 17.—  
Bosy. rnbel pap. 1.25‘/a 
Marki niemieckie — .—

Do berlińskiego Tagblattu piszą co nastę- 
poj®:

„Całą zasługę zniewolenia moskiewskiego 
ministra oświaty do podania się do dymisji, przy
znać należy przedewszystkiem Lorys Meliko- 
wowi. Gdy mianowicie Lorys Melików przedło
żył carowi 28. lutego całkowity program czyn
ności najwyższej komisji wykonawczej, car zgo
dził się na wszystkie paragrafy tego programu 
ale gdy przeczytał na końcu, iż Melików żąda 
dymisji Tołstoja, zamilkł i tylko mimiką zdra- 
dtił swe niezadowolnienie. Gdy Melików po
nowił w tydzień potem prośbę swoją i uzasa
dniając ją niezadowoleniem z rządów Tołstoja, 
jakie panuje u rodziców młodzieży szkolnej, od
rzekł ca r: „Dobrze, dobrze pomówimy o* tem 
później". W maren nie ponawiał wprawdzie Lo
rys Melików swego żądania, nie omieszkaj atoli 
nigdy przy każdej sposobności donosić carowi 
o faktach, świadczących o rozjątrzeniu publi
czności na ministra oświaty. We czwartek, 22. 
kwietnia, zwrócił Melików znowu rozmowę na 
Tołstoja. Car przysłuchiwał się jego wywodom 
w milczeniu, aż gdy Melików powiedział, że de
cyzja cara w tym względzie jeszcze w miesiąca

Usposobienie: utrzymane.
W ie d e ń  d. 13. maja

i okuimrn nma + , . g°dzina 10 minut 46 przed południem:
« > wczorajszego „ m it .  Akcjo kredytowe 271.75 Anglo-austrjac. 1 3 3 .-

jCorresp. otrzymała następujące wiadomości: Kolei Kar. Lud. 263.70 Kolej Połudn. —
■Doniesienie o zupełnem wypowiedzeniu w ier-.Unionsbank . 105.25 Napoleondor . 9.48
ności sułtanowi ze strony różnych plemion; ^ 08yi- banknoty L251/, _ Usposobienie: lepsze.

I albańskich, wcale nie jest prawdziwe. Ha- 
I słom wszystkich dotychczasowych manifesta- 
jCyj s lańskich jest utworzenie samoistnego 
księstwa Albanii pod zwierzchnictwem suł
tana. Księciem Albanii miałby być Ali ba
sza z Gusinia. Wali (gubernator) skodarski 
Izzet basza odmawiając uznania dotychcza
sowym krokom Albańczyków, musiał się co
fnąć na zamek w Skodarze, gdyż ze swemi 
słabemi siłami wojskowemi oczekiwać musi 
posiłków.

Paryż d. 13. maja. Składy Izby han
dlowej w Bordeaux zgorzały; szkoda wyno
si 2 mil. franków. Wicehrabia Civri, nie
prawy wnuk ks. Brunświckiego skazany za 
kradzież z włamaniem na trzy lata wię
zienia.

Wiedeń 12. maja.
dług paó- 
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Londyn d. 13. maja. W edług „Tim e- 
sa“ ambasador Karolyi najpozytywniej za
pewniał Granyillowi, że cele kordjalności 
austrjacko-niemieckiej są zupełnie pokojowe 
i m eresom Anglii w niczem szkodzić nie 
mogą.

Budapeszt d. 13. maja. Cesarz reskry
ptem zezwolił, aby wszechnica peszteńska 
ofiarowała arcyks. Rudolfowi tytnł doktora 
filozofii „honoris causa" i dyp1 )łn mu do
ręczyła.

B e r l in  d. 12. maja.
godzina 5 minut 40 po południu:

Rosyjs. bank. 214.35 Akcje kredyt. 468.50
Lombardy 143.50 Galicyjskie 112.60
Kolei Rumuń. 52.80 Austr. banku 170.40

Kasa galic. Towarzystwa kredytowego
Kupujeje Sprzeda 

5°/0 Listy zastawne oprócz kupo
nów 100 złr. po . . 9 7  — 97 50

4% Listy zastawne oprócz kupo
nów 100 złr. po . 9 0  25 91 —

Lwów, dnia 13. maja 1880.

W u  kr. Skarbka.
Dziś, we czwartek dnia 13. maja 1880.

Po raz trzydziesty piąty :

STRASZN Y DW ÓR
Opera w 4 aktach a 5 obrazach. Muzyka St. Mo

niuszki, słowa Jana Chęcińskiego. 
Kapelmistrz p. Jarecki.

Początek o godzinie pół do 8mej wieczór.
W piątek dnia lA  maja 1880.

Na dochód JÓZEFY WOLEŃSKIEJ.
Po raz pierwszy:

Z A R A Z A
Komedja w 5 aktach z franc. Emila Augier.

Przyjechali dnia 13. maja 1880.
HOTEL ZORZA.: T. Fedorowicz z Klebanów- 

ki. K. Horodyski z Tłusteńka. 0 . Schnoll z Fir- 
lejówki. W. Wolański z Rzepnicy. L. Grychowski 
z Zatora.

Podziękowanie.
WP. Piotrowi Trzcińskiemu szesnasto-łetuiemn 

uczniowi VI. klasy realno-gimnazjalnąj, synowi WP. 
Ignacego Trzcińskiego byłego przez lat 16 dzier
żawcy Leszniowa, nam nieodżałowanego, który tak
że zawsze ndzielał dobre rady, pospieszał w po
moc biednym, ratował ile możności, za niesiony ra
tunek pod czas wybnchu ognia w dniu 2. mąja r. 
b. tak gorliwie i zaradczo, że przez jego ratunek 
i zręczność zdołał z pomocnikami, grożący pożar 
przy dość znacznym wietrze grożącym dalszem sze
rzeniem się pożaru, na miejscn przytłumić i w dal
szą stronę niedopuśdć; za tę jego pracę około na
szego dobra i mienia serdecznie wołamy „Bóg za
płać*, gdyż innym sposobem nie jesteśmy w stanie 
swoje uczucie wdzięczności złożyć.

Leszniów dnia 12. maja 1880 roku. (Podpisy 
członków zwierzchności gminnej).

W Gleiehenbergu
w Styiji

Dr. Feliks Czerniakowski
lekarz zdrojowy ordynować będzie w rokn bie
żącym, jak lat poprzednich — od połowy mąja.



Notarjusz KRAUSS
w Sokalu

poszukuje P O M O C N IK A  biegłego w 
przeprowadzania pertrakt* grudkowych. 

2401 3 --8

Maść cudowna
goi w krótkim czasie najzastarzalsee rany 
a tui reumatyzm a dobrym skutkiem bywa 
używaną. Puszka wraz z przepisem uży
cia 00 ot. Woda anaterynowa do ust fla
szka 40 ot. Proszki seidlickie pudełko 1 zł. 
Puder ryżowy doskonały pudełko 80 et 
Woda biała do mveia twarzy wyborna 
laazr ska 00 e. Papierki do kadzenia, ka

dzidło, trooiczii doskonałe, wszystko wła- 
snegc wyrobu. Perfumy francuskie 
dzo dobre iszeezka od

ie bar- 
80 ot. i wyżej. 

Wszelkie uniwersalne irodki toaletowe i 
leeznieze, zagraniczne i krąjowe, utrzy
muje na składzie i wysyła za pobra
niem pocztowem doliczając miernie za 
opakowania. A p t e k a  p o d  c z a r a y a  
o r łe m  A . B e l l la  w  r y n k u  w  S ta 
n is ła w o w ie . 2141 6 -7

Pioszukuje iip r z e t e ln y c h  a je n
tó w  do sprzedaży, pewn rtykułu 
zyskownego, którą każdy bez risesrtO' 
dy w u em powi łaniu załatwiać może 

Oferij przyjmuje pod „Lucrati?“ R o t t e r  
C e m p . Annom u - Eip," iuon we 

W ie d n iu ,  Riemergaste 12. 2006 C

W i e ś
niosąca rocznie 9.000 zł». ćwierć 5h ii od 
kolei, „ żyli.ym gruncie, n jąc korty 
•tne warunki do proi adztnia gospodar 
*tw» budynki dworskie murowaue, staram 
nie utrzymane, ogrody długie lata tak dla 
loźytku jak i przyjemności pielęgnowane, 
eet z woluej ręki d o  s p r z e d a n ia  

In b  z a m ie n ie n  i  n a  k a m ie n ic ę .
Wiadomość bliższą udzieli „Admini

stracja Gazety Narodowej'. 24-9 1—1

Przestroga.
Sprzedawany bywa we Lwowie wy

rób pod nazwą: „0 iontyna dr. Finkel- 
steina", co zniewala mnie do zwrócenia 
uwagi Szan. publiczności, że ty lk o  
J e ste m  w posiadaniu oryginalnego prze 
pisa na 2844 6 -6

Wodą do ust dr. Mnkelatein*
„ O o l o n t y n a “
i wynalazca wyłącznie mule do wyrabiania 
tej wody 1 jego p r o z z k u  d o  z ę b ó w

upoważnił.
Wszelkie wiec wyroby pod nazwą 

„Oulontyna" i „Proszek do zębów dr. 
Finkelsteina* sprzedawane a moim pod
pisem n ie  zaopatrzone są podrobione.

Jakób P lepes,

B r .  P a t t ls o u a

W ata go ścow a
uśmierza natyohmiast i leczy .zybko
gościec i reumatyzm

wszelkiego rodzaju, a to: liole w twarzy, 
piersiach, szyi i zębów, gościec w głowie, 
rekach i kolanach, rwanie w członu' - 

grzbiecie i lędźwiach.
W pakietach po 70 ct. i 40 ct. do na

bycia w apt. pod srebrnym orłem Z Bnc- 
*>»• 101'- ó—9

aptekarz pod węgierską koroną we Ln iwie. 
Cena flakonu Omontyny 1 złr. — f  

ar. Finkelsteina
flakonu Oulont; 

proszku do zębów
złr. — Pndełko 

SQ ct

D e l a t y n !
Niżej podpisany uwiadamia Szai 

P. T. publiczność, ie w młasteozku 
kąpielowo-iętycznem Delatynie otworzył 
#d 10. maja r. b. restau rację .

Z usunowanism 
2411 2 2 J .  K l a i e l e w a k l .

OALMANIN
aiesawodsy 

środek pr*e- 
ciwk# odpa

rzaniu ale 
ciała, tak a 

r dsieci ja k  i n 
dereełych, •- 
ras niisc*ącv 
przykrą weń 

potu nog . — Dostać co  a e in a  i e  waayatkiek 
sta a c ani ej asy ch miactaca Europy, Skład główny u 
wynalazcy* Apteka Magistra fa raneji Karpi ń ik ie - 
f o ,  w Waraaawie, nliea Elekttralaa. — Pudełka 
w iek i**  kep. 50, m niejsi* kop. 20* fttrseida iie  
aa le ły  aa śladów ad.

Oficjalista

ó o o o o o o o o o o o
I A K

100 lioiUT totów
W  z ł o c i e ,

do wypożyczenia
zza 4  |rc. rocznie.

[Minimum 100.000 franków, hipoteka 
2881 1—8 papilarna].

J. A. Osiecki,
Wieu, PiariłtengM«e, 20

Poszukuje się

dzierżawa apteżi.
Oferty irzyjmuje p. P o l i f l s b i  

Lwós, ul. Karola Ludw ika 1. 5

Ludzie oezdzietni
którzyby cłicf"',: adoptować lnb zająć eię 
w  -kowaniem biednego chłopczyka cztero
letniego przyjemnej powierzchowności i 
lepszego pochodzenia, zechcą łaskawie 
zgłosić się po tegoż pod adresem : C .  8. 
? ,  poste restante, Lwów. 2127 1— 3

Najtańsze źródło do nabycia
zęści na] .a jwych 

d o  ż n iw ia r e k  1 k o s ia r e k .
Na żądanie wysyła tako m podług 

uji mera po nąjniiszycli cenach lnb przyj 
maje do naprawy żniwiarki, kor irki i 
inne machiny, ma na składzie różne m? 
chiny rolnicze i sprzedaje takowe po naj- 

uisrkowańszych » cb
Pabry ka machin rolniczy cb 

K„ Kwaszyńskiecc
przy ulicy Łyczakowskiej na Słodowej 1. 4, 

w e  L w o w ie , 2426 1—1

L

Mr sallcylovr
przeciw poceniu zię nóg pndełko 60 

ct., z przeej łką 60 ct.
MHyn salicylow y

przeciw odparzeniu się nóg, flrkon 
60 c:., z. przesyłką 70 ct.

poieca 2832 1—12J. Dmatowicz
Lwów, ulica Kopernik-), 1. 8.

R z a d k a•r
kawaler w sile wieku, od lat 11. samoist
nie dobrami Dziedziłów zarządzająoy, po
szukuje odpowiadnego umieszczenia. Ła 

rawe zgłoszenia przyjmuje: S ta n is ła w  
fa b a c z y ń s k i  w D/iedziłowie, poczta 

Jaryczów. 2383 1—S

.  o ć n t z o p o p o ś  s o to *  i

NajłepŁ/a infekcja 5
 ̂ zeciw w yciorowi, wydzielaniu się flegmy u mężczyzn 1 kobiet, i N

W chronicznym katarom pęcherza, bywa powszechnie używane we większych jk
i szpitalach Francji, Anglii i Lelgii na doświadczeniach oparta, B e r g e r a  C  

9 s o lu c ja  d z ie g c io w a . Jest ona skuteczniejsza, silniej leczniczo działa- *  
jąca iuk Mat w, a o 3kroć tańsza od podobnych prepar ów. Cena flaszki W 
solnej, z dziegciu Bergera wraz 7. przepisem użycia 60 et. a. w. Upo- CT 

“  waśnione skłedj zuajdnją się w następujących ap ekach: We Lwowie w *  
k  ap P- jlikolascha, Zyg. Buckf Blumenfelda i \V. Tepy, w Kr i,ko wie u % 
^  W. Redyka, ...tockmar i A. Dytokiego, w Bi odach i o£. Liszki, w Droho- CT 
N byczn n ,. Dobrzynieckiego, w Nowym Sąctu h Jakubowskiego, w Sam- S  
W' borze n Aleksiewicza, w Stryja u L. Gsrtnera, w ł nis .wowie u Mx ry, W 
Li w Suczawie n N. Karczewskiego, w Tarnopolu u J i-ogiewicza. w Tamo- CT 
W wie n A. Tenezyua.
W N. B. Listowne zlecenia załatwiają powyższe składy za zaliezenicn W
^  najrychlej. 1868 22—24 £

Koncesjonowane wywiadowcze biuro
J. Birklego

w e  L w o w ie ,  R y n e k , n r .  4 0 ,
pośredniczy: 

przy ', ' v'wzawacłi oraz przy knpnle lnb 
: >raedarzy majątków ziemskich i domów, 
ma do umieszczenia: nauczycielki i nau
czycieli, rządców, ekonomów, leśniczych, 
pisarzy, ogrod ków pszczelarzy, oraz lu 
dzi do usłngi dworskiej. Wszelkie polece
nia załatwia bez utraty czasu, na kore- 
SDOndencje odpowiada odwrotną pocztą.

*362 4 -

Ż O O O O O O ni o o o o o »

o Dr. E. N agel
A as W ie d n ia

pełuić będzie jak od wieln lat i w 
teraźniejszymi sezonie obowiąr.ki le
karza kąpielowego w 1917 2 3

Z a g ł a d  z d r o j o w y

T R I J i  A  W I E C
zostaje otwartym dnia 20. maja 1880-

Si

K ropi
i ELIK8

w leśnictwie, ekonomii, bndownictwie i 
rachunkowości wykształcony, a najlepszemi 
rekomendacjami % czynności swych w po
wyższych zawodach w Niemczech, Niższej 
Anstrji, Illirji, a od lat ośmin w Galicji, 
zawsze jako urzędnik , kierujący i trndnio- 
ny, oo świadectwami wykazać może, zmie
nia dotychczasową posadę i poszukuje in
nego umieszczenia. Mimo trzydziestu lat 
najchlnbmejszej służby zupełnego zdrowia 
i czerstwości , wymagania odpowiednio 
zdolnościom skromne. 2391 2 -3

Bliższej wiadomości udziela lasomistrz 
A d o l f  C łn a d in  w  W e ł d d n .

S 6 amerykańskie
KIR odl bólu zębów

Hipolita Majewskiego a Warseatoy 
sunę pnbliessośoi z wielu wystaw, gdzie 

isi publicznie leczył z nadswy- 
ząjnie dobrym skutkiem, znajdują się 
przedaly u  głównym składne:

We L w o w i e  w apt. Braci Lamm- 
itioh pod Jcieniem m BynJeu i p. Mikola- 
wba, tudzież w Sądowej Wiszni w apt. T 
Pajęokiego, i Brześanach w apt. B. Dę- 
bińskięgo, w Jhodorowie w apt. J. Stro- 
uera, w Krakowie u pp. Sobierajskiego, 

tuozyńskiego i Redyka, we Wiedniu w 
żelu aptekaoh, w Pradze ozts. n pp.

Ups Fe winnego i w wieln miastach Eu
ropy. Łatwość użycia i natyohmiaato' ' 
skutok są gwsranoją tego znakomitego 
środka, który powituon mię znajdować w 
domu każdego ojca troskliwego o zdrowie 
swej rodziny. 2967 9 -1

Ceny kropli: Większe pndełko z b 
środkami 8 zł., mniejsza z 8 środkami 2 
tŁ, pojedyncza flanaozka 70 ct.

Fortepian
mahoniowy, mało używany

d o  s p r z e d a n ia ,
2377 Rynek L 80, I. piętro. 4—?

W
C I E M N Y

był~ ncz k tut. zakłada, i trudniący ę 
r  p ła t a n ie m  t n c l n a  k r z e s e ł ,

poleca się względom Szan. Pablkznoic, ■ 
Mieszka: Lwów, nL Pańska, 1. 9. na dole.

poczta Bełz, jest

czwórka
z l o t o g n i a d y c h

K O A I ,
to jest, 3 klacze i 1 wałach po 5 lat, 
15 */4 miary dobrze zbudowane, rasowe, 
i dobrze ujeżdżone, oraz 2 szpak (roth- 
echimmel) 151/; miary w 5tym roku, 
dobrze zbudowane, rasowe, z dobrem 
ch darni, bardzo ładne i eleganckie do 
sprzedania. 2398 8—8

Bliższe szczegóły na miejsca lab 
listownie do Zarządu ekonomicznego.

Młoda osoba
była nauczycielka szkół Indowych, uzdol
niona udzielać lekcji Języhm  f r a n 
c u s k ie g o  1 n ie m ie c k ie g o ,  po- 
sznknje umieszczenia w domu prywatnym, 
lako G U W E R N A N T K A  w miejscu 

lnb na prowincji.
Bliższą wiadomość ndziela Redakcja 

Gazety Narodowej*.

! 5 S B

Olej rybi
z miętusa,

naturalny, nieczyszczony i jako 
taki najskuteczniejszy, sprowadza 
wprost z Bergen, w Norwegii, i 
odsprzedaje w butelkach po 80 

centów w. a. 2064 1—?
Apteka pod Gwiazdą

Piotra Mikolascha
w e L w ow ie.

Kancelista notarialny
obeznany dokładnie z manipulacją not* 
rjalną i sądową, tndzież ze sporządza: m 
aktów spadkowych, niemniej w koncepto
wych ozynnościach uzdolniony, poszuka i 
bezzwłocznie umieszczenia u którego 
WWpanów notaijnszy na prowii bjL 

Zgłoszenia pod adresem: S« C- 
Administracji Gazety Narodrwej.

*—  1-8

SuB cyp ien ta
uzdolnionego

przyjmie niezwłocznie ad w. K n d eJ  » k l  
w Brzeżanaoh. 2368 l~ 6

R e a l n o ś ć
W J a n o w i e  miasteczku, 3 mil od

LW'i~
l) 4 budynki: asek, łą^a, rola, o 

Bródek, pastwisko, razem 31 morg%; 
b) 2 budynki 2 1/, mor. roli, 

są z wolnej ręki do sprzedania. 
Wiadomość ndzieli FRANK poczt 

Janów. 2418 4—2

W o j u  i e h .
w przemyskirj pszennej glebie da naby
cia lnb zadaierzawieuia. Ornej ziemi mor
gów 716 łąk 180, ogrodów 16, laen 736. 
'om doży murowany, gorzelnia, gospo 

darskie budynki odpowiednie, godzin), 
jazdy do kolei Karola Ludwika. Bliższa 

ladomość u Wgo adwokata Ka b a t a  
we Lwowie. 2884 1—8

Na it .v k .  u  ,

rozharu i szczeci
wszelkich gatunków poszukuje się firm 
rzetelnyoh i mających zapasy. Kupno za 
gotówkę. Oferty należy i po
niemiecku do :

Ignaz Effenbe. jer
Kauffmanu, in n & h r łś c h .R o tb w B r
aer, bel Hohenstadt. 1882 1- 3

W  U l i e r c a c l i
pod Samborem,

je., kilkanaście JAŁÓW KI" czyeto-h 
lender Mch do sprzedania. 2403 —8

— aga— a——  ii ii n ■■ i
Wynaleziona w r. 1856

l a s s a  do 
wania

jest nie pi- ź̂cigniony i _do- 
posadzce uk z miękkiego 
lub uowej, a podług życzenia 

piękniejszy i trwały
O .  rX  •

i fabry1 ov mi

irotero-
posadzki,

bród \ najtańszem środkiem: 
jak i twarde* drzewa, starej 
u i r->WT lub bezbarwny «aJ- 

„ P9ły»k nądać.
W i n c k l e r ,  Lwów,

NOWY SPOSOB LICZENIA
ANEMII, W Y n i mrtnKTÓŃtA SŁABOŚCI SYSTEMU NERWOWEGO, 

CHORÓB KOBDCOYGH, BRAKU SBOULAREOŚPI ODPŁYWÓW M U - 
SDSOENYOH, W A L  S ltó O O ^ y o B  i mnóstwa ch.rób pochodzących 

t  aisdoitatkn i zependą krwi, n  ponoeą

ABSENIANU ZŁOTA wwiw
Dra ADD180N

Pta flMTOg gOMPBON
Ta metoda leesenia Jąrt bąrdsp prosta. T*jpai%oe otób wyleczonych ndczi

M b, która próbowały bezskutecznie 
*•* pneosyszozająoyob. 

metody leczenia, któraby słą z tą porowaae am ia ile razy choazi o przywrooe- 
ple równowagi systemu nerwowego 1 o bowrdasnle krwi żywiołów których jej 
brakuje. W krćtUem ozaaia po tyoh śmdbów apetyt się wzmaga, siły po
wracają i chory wraca do zdrowia 1 nmrsstinego Życia. W Paryżu Avenne d’Autin, 
12; we Lwowie w aptece p. Mlbnlaenhe i Ki synowskiego, w Cseralowoeeh W 
apteoe p. GoUehowsklego. 1008 U -9

Pierwsza w Ausbji c. k. uprz.
Fabryka mebli żelaznych

H K ą p ie le  z ło n o -z la r c z a n e  1 ż e la z iz to -  s ło n o  z ls r e s a n o -  
1 s z la m o w e , s ło u o -a lk a l ic z n e  z d r o je  r o z r z e d z a ją c e  d o  

J  p i c ia .  — Z dr6J , z w a n y  n a f t o w y m , z n a n y  z e  s w e j sk u - 
K > 0 0 0 ( M i O Ó o o a I  U l t e c z n e i d .

Żętyca owcza, zapis wód lekarskich obcych, restauracja i cukiernia. 
Odległość zakłada cd stacji kolejowej Drohobycz jedna mila,

HI  . <łwcrcu *najdają się pndwody »zelkiego rodtaju , zariąd prsylmnje 
_ J także omówienia na takowe. — Apteka, nrząd pccztówy i telegraficzny

w miejscu.
Lekarz zakładn dr. Z . B I E G E R , krajowy radca zdrowia. 

Zamówibnla na pomieszkania mogą być o tyle uwzględniane, o ile do
łączony zadatek ubezpiecza czas najmu.

Zaraąd.

X! Z T y l k o  d l a  o s O b  I I I
!! wieku dojrzałego 11

Sto wesołych
W  vtsi

JANA BOCCACIO p t. 
D e c a  m e r o n

które dotąd wyszły w 80-‘ edycjach 
w najrozmaitszych językach- pierw
szy polski przekład W kad O r 
d a n a , są do nabycia wszystkie 

za 5  z ł.
Zamówienia przyjmnjo księgarnia

F. H. RICHTERA
w e  L w o w ie .

wypłacę temu. ktoby 
użjnoj^u BOslers wo 
dy do u  i zębów, 
flaszka po 86 ct zi^wi 
cierpiał na ból zętiow 

lnb na nieznośny odćr z ust.
W l l E .  R f t s l e r ,

Wiedeń, Stsdt, Wlppilngerstr. Nr. 19
Prawdziwa do nabycia we Lwowie w 

apt. Zygm. Hackera. 2001 S—6

Dr. Aleksander Medwej
zwiedziwszy w tym roku celniejsze za
kłady wodolecznioze zagraniczne, i obe
znawszy się z najnowezem. ipostrzeże- 
nismi i badaniami na pola wodoleczni
ctwa, szczególnie ze sposobem leczenia 
dr. Winternitzs, powrócił do kraju i o- 
bejmuje w tym roku nadal kierownictwo 
lekarskie

dostawcy nadwornego
K&rotnerstr&sae, 4 6 ,1

c. k,
Wiedeń, I.,

Heinriohshof.

a

'3

U3
'3a

N a m i o t y  o g r o d o w e ,
meble ogrodowe,

fotele na kółkach do poruszania przez 
1876 siebie samegc. 2—16 

S k ł a d  u 
EDW ARDA G EBjjIARDTA 

~  e L w o w i e .

P BU 1D 7.11\K
PIGUŁk  AORlSANA

Pa ARTHAUD M0ULIN.
najlepsze ze środków czyszczący 'h i prze
czyszczających krew we wszeiaicł sła- 

iściach złego przymiotu, skrofulicznych, 
liszajach, wyrzutach skórnych i zepsuciu 
krwi. 1806 2 ?

Skład główny w Paryżu u p Artkaud 
Mor':n , aptekarza 30, nlica Louisie 
Grand we Lwowie skład wyłączny w 
°>pt p. Krzyżanowskiego obok Brjgidek. 
W Stanisławowie apt. F. Stechera.

Znakomite powodzenie

ilu 
ale

jest 1806 64-78

Mączka ryżowa
mygotowanA x Bixmnt«m
«o to działa szczęśliwie na skór 
lestriężen * j y it f le  do 

Ałai, iadaje
terze uwieżosó naturalną.

OH. FAT
M agatyn Perfum  w P a ryiu  

i .  us Klley de U Pti , i .
Dostać można w magazynach galanter 

pp, Kamila Strzyiowakiego, L eou  Ps, 
tncha, Dzikowskiego i Jahla w aptece p. 
Krsyłaaowskiego ebok Brygidek i w apt. 
P. Mikolascha, w Czerniowcah waptsos 
J. Golichowskiago.

FRANCISZKA MEDWEJA 
W  Z A W 4 Ł O W 1E

który to zakład istnieje juz od lat 5 
położony v  uroczej górskiej okolicy od 
północy i zachodu osłonięty lesistomi 
górami nad rzeką „Złota Lipa“ od ko
lejowej stacji Halicz o 2 godzin oddalo
ny. W rokn bieżącym doznaje zakład 
wiele korzystnych zmian i ulepszeń, we
dług wzorn zakładóy zagranicznych 
Żętyca i kąp;ele rzeczne. Kuchnia wla 
sra doborowa, poczta w miejscu; stacja 
telegranczna w Podhvcach. Pora lecz* 
uia dzieli się na 3 sezony: wiosenny i 
jesienny sezon tańszy niźlf letni; w le
tnim sezonie zaki-id iędzie posiadał 
muzykę.

Zamówienia mieszkań orat pojazdów 
do stacji Halicz po cenie umiarkowanej 
przyjmuje
Dyrekcja Zakłada «foaoleczn> 

czego w Zawało wie.
Oiwarciij zakładu ha pierwszy se

zon od 1. maja. Bliższych szczegółów 
zasięgnąć można w handlu W g„ Alfre
da Dzikowskiego Lwów ulica Karola 
Ludwika 1. 1. 2124 1—6

W  realności a  raczej W I L I
2409 1 -8 J .  F H I E D A

na Żółkiew skiem  liczba 65.

Taniej ja *  wszędzie

Sprzedaż obuwia
d«t*U«zn» M  c u u h  hurtRWureS 

w  skłaasie &b. lawmK k
ritadt, Bothenti

ry«*»Y*
Sam. R68ClHif8ky

we WIKDNnT,
thumutnuu 14, 1. ńftro.Wyeląs ■ ilaitrew. eemailu.

.  H ęsk le«ran eteleereh iłtrnetśir umśwsJ. f i  leiAwaeś ■ u Kie *t ił, %.50 do 5 50.
[* »  wnięrtw Re ekdrr kid t ił.

"  W ii im lT t  M wonra po-
aa . . .

s,T*a‘ * 
P«*«“ w«ek .d

u, r f ^ s a *  k“ ik,'w4up «  prwrfowra w, ,  du
IpriąeSf i wye t̂e kmeild ed S rt. do ił. OSO. Obawie dU diłeel od W et. do *ł. S.60.

Wnyitk Ue ta niewyaienloae artyknlr Mwarto om. w ilaatrowamya (pnnika, który wyei taa a» SodMio- rmaoo 1 keiohitale. ZleeeaU prewinęii amt.i riaa uąidoMadsieJ. Co ky ale ml 
fodoksdo wymierni a*. 11,1

Ninicjszem namy zss/.czyt poib-ć 
do wiadomości P. T. Wyaokie, Publicz
ności, że z dniem 6 kwietnia . b. r. 

objęliśmy

Hotel Warszawski
we Lwowie

w dzierżawę. Równocześnie donoai ni, 
że oałe wewnętrsn" urządzenie zontałi 
kompletnie odnowione; 40 ) roi go
ścinnych w cenie od ot. 60, 60, 70, 89 
do zł. S za dobę urządzono z w zel- 
kim komforbtm na apoiób zagraniczny. 
Restauracja pod właanym zarządem 
podaje zawsze najświeższe potrawy, a 
piwnioa wyborowe wina krajowe i xa- 
graniozne.

Dołożywszy starań i nie śż zędząc 
nakładów, mamy to snmienne przeko
nanie, że nozyniliśmy zadość w 'zupeł
ności wszelkiem • r '.aga dam JW pi
nów obywateli miej »ioh przewielebni-gu 
duchowieństwa i  prmincyj jakotej
pp.  ̂kupców z zagranicy przyl^w^ą-

Peleci , się najłaskawszym wzglę
dom z wyaokiem poważaniem
W. Schllllng I T. Strzelczuk.

Soeben erschien aiebente, sehr ver 
mehrte Auflage:
Dle gesohwfohteMANNESKRAFT 
dereń Ursaehen r a d  H eiłnng,

dargestelt von dr. Bisenz, Yerfasser 
Zn haben in der Ordinations-Anstalt 

fflr Geschleehtg-Kraiikhe'lLen von 
Med. D r. ilsen *

Mitglied der Wiener nied. Facultftt, Wien, 
Franzens-Bing 22. V zfigl.ch werden^die 
scheinbar unheilbaren Talio von geechwach- 
ter Manueskyaft geheilt. 2140 4—?

Ordination taglich von 11 — 4 Uhr. 
Auch wird anrch Corespondenz behnn- 

delt, und werden Medicamente besorgt.
D r . B isenz wurde dnroh die £r- 

lennung zum am. IJniTersitits-Professor 
a. h. ausgezeiohnet. ___________

B e z  tx > lu
i  1>©b w stw ykiw ania

leszkkdz

położonej 5ród Dgrodu, i urządzonej z najpiękniejszym komfortem, są do wynajęoia
I. 6 pokoi z knchnią w parterze \ _

U 3 pokoje z knchnią w partem '  teściami
III. 8 >okoje z knchnią na I. piętrze )
IV. stajnia na cztery konie.

Por ;esi i-ia te zdrowi i eleganckie z powoda przechodzącego popod samą
re ność Tramwaju, którym do miasta za kilka centów dostać się można w każdej 
porze dnia, kwalifikują się nrzedewszystkiem dla pp. urzędników i pensjonistów.

f i l f i Ł D O W i :  O P E R A C J E
wykonaje rychło

d o m  b a n k ie r s k i  „L e ith a *  wre W ie d n ia ,  Heidenschnns Nr. 1.
■ a) przy ograniczonej tylko stracie (premia 10—30 zł. od 6000

, zł. efektów na operacje a la hansse lnb haisse;
nirnlnniH bj czy się kursa podnoszą lnb obniżam (Stellgeschaft;)
UJ uMulll c) Pr::y zatrzymanin depozytu, dopóki efekta się z ko;

i nie dadzą zrealizować.
korzyśoią

a  t o : k o p n a  n a  s p e k u la c ję  r y c h ło  i  p o d  d y s k r e c ję .
Interes* wspólne (kensorcj*  tylko 15—40 *t. pokryci* na 1000 sł. efektów) 

Prow izja  tylko 50 et.
W obrębie te jo  n labienefo, prze* n*s **prow *deonefo sposobu wykonnjemy zlece

ni* n* wssyfltkle prawie efekta. netewane w  spisaeb karsa.
GM* B fle p o tr s te b fl  p o f c g y c l n  w  g o t ó w c e .  M f i

Z a b e z p ie c z e n ie  ces. król. austr. węg.
losów państwowych prywatnych i zagranicznych

od straty przy osiągnięciu najniższej wygranej.
Premia za cały rok od 15 ct. wyżej.

Suma poręczona to 600 zł. przy osiągnięoin i immejszej granej.
Ta dl* kupajpeyeh losy, posiadaczy, •szcsjdnych I kapitalistów nader watna in

stytucja, której urządzenie tak publicystyka jakoteż publieznoió w yraziła  nam swoje u- 
r.nanie. je s t  także *e stanowiska roiniezege nie de pemijania i w  tym wsgl^dzie powełu- 
jefay się na z naorne korzyści i postanowienia, zawarte w ebszernym prospekcie.__________
Informacic c" ! j : i ”  papierów wartościowych isnraw Su»nwo*ych 
1  aj udzielają się franco i gratie w „Leitna* organu poświę
conym sprawom goepoderatwa rolniczego. Egzemplarze wszędi t bezpłatnie. 

, HOL Zwracamy -zo«ególną nwagę na serję iiekawyoh artykuło.. c twro-
cie wszelzicn i tżeonych wydatków, struz, ltp. tndziez o towarzystwach gry
w losy Wyposażenia, zaopatrzenia wdów, dzieci i na starość)____________
ł l  k .p a n s lw u w e , p ry m a - p° bursie dziennym,
tn e  i z a g r a n ic z n e  l o s y : bj pojedyncze lnb w grupach,

c. b. anatr. węg. renty. ej za umiarkowaną wpła,* i zatrzymanie w 
‘" 'w ^ T T i im b in a o j  ach.  depozycie aż do bankowej gtopy pro-
Naj lepszy sposób złożenia ka- centowej. 1962 1 6

pitafu przez oszczędnych. d) za mierna spłatę miesięczny.
Saybkie *ałatwienie wssystkich samowieii a prow incji, jakoteż wszystkich do * * - 

wodn wekslarakiego należących zleceń. Prospekty, taryfy itp. wysyłam y (franco i gratis) 
najchętniej. Rzetelnym firmom dajem y zast^ps^wo. „

Zakład woaoieczoiczy

P riessn itz th al
pod W ie d n ie m , stacja kolei 

południowej M tfd liu g . 
Lekarz zakładowy

dr. Maksymiljan Gumplowicz. 
Otwarcie sezonu 20. kwietnia.

Bliższych wiadomości udziela 
Zarząd Zakładu. 1995 2 19

Z a k l i a d
wodoleczniczy 1 żętyczuy, 

Jaw or z,
pod Bielskiem na castr. Szląuba */« g '

od stacji kolei Północnej Bie sie.
O tw a r c ie  s e s e n u  ]  . J a .

Kuracja woJolecenioza, elektryczna i 
pneumatyczna, żętyc, mleko, kąpieid igll* 

iowe, pyszny park iobr- restauracja. 
Kursal i ozytelnia, stała muzyka, stnoje 
pocztowa 1 telegrancsna. Bliższych:objaś
nień udziel a n.iichętniej Zarząd kąpielo
wy hr. Saint Genols, dr. M. Kanfman- 
w Jawornn (Erensdorf) pod Bielskiem, 
na anRtr. Szląsko. 2027 1—6

YICHY
Zakład kąpielowy

(Francja departament de 1’AUier) 
W ła s n o ś ć  rz ą d o w a  fra n e n a b a .
A d m in is tra c ja : w  Paryż®* 

b u le ra ry  M ontm artre. 
P O R A  K Ą P IE L O W A

w zakłsdz5-) Vichy, jednym znaj wykwitniej 
. rządzonych w Europie kąpiele i natryski
wał. ą wszelkie dla uleczenia chorób żo- 
lądka, wątroby pęeherza, zwlru, eu- 
krzyoy (diabetis) dna kamienia, etc.

Codzleń od 15. maja do 15. wrzelola. 
Teal i Koncer. w Casino. Muzyka w Parka. 
Czytelnia.— Salon dla Dam.—Salon do gier 
do konwer cji, do gry w Bilard. 1829 

Koleje że1 ~ *• prowadzą do Tiohv

PIGUŁKI BLANCARDA
ŹELA2ISTO-JODOW E, NIEP0DLE6AJĄGE ROZKŁA ^ O ^ 1- 

Potwierdzeń* przez Paryska Akademię meĄyeznĄ Ud. 
Maąe w whie własności JODU i łlLAZA, pig*?ki

Sd .krefeB^mym, pmeiwke kMrr’ ***** 1“ arłtWft
pokazały się beuilnymi, ier!*j krwi ebfl * " * !  
wiastki jej naturalne, ebudinją regnlnję ^
perjodyczny, wzmacniają stopniowe wfsniswT 
tyane, wąUe i stabs, etc., etc., ale 

NB. Wym
obok zńajdowi   _  ________   , ..

W$Uc 1 moDUf OlC«ę BWł| PC* SwV A _L. _ »•
• WymAgać naloty Sb: wl J * 1? '  Aptekarz ulwa Bonaparte
lajdowaf się n spodl etykiety nelonĄ-. ar. W, w Ptryiu.

     W w jłf R f * *  111 - I I I  ml

We Lwowie w apt P. w Czeiniowcaoh w apt. Goliohowskiego.

Do sprzedaoia
z wolnej ręki, każdego ćzaan, w nie- 
rozdzielnej całości —  be- pośrednictwa, 

osób trzecich, dobra
Malawa, Malawka i Wilkowqja,
w Galicji zachodniej, powiecie Rzeszo - 
skim o ‘ /s rnili od miasta Rzeszowa i 
stacji drogi żelaznej, tui przy trakcie 
bitym z Krakowa do Lwowa położone, 
obejmujące w dwóch dogodnie zaokrą
glonych folwarkach: gruntu urodzajnego 
zdatnego do wszelkiej produkcji mor- 
gów 613,  ogrodów 6, ląk 37, pastwisk 
14, »su w dwóch oddziałach, jeden 
sosnowy, drugi liściasty przeważnie dę
bowy, 126;  całej zaś przestrzeni 806 
atorgów, 802 sążni kwadr, austr. -  z 
dostatecznemi, po większej części no- 
wemi budynkami gospodarskiemi i z 
prawem propinacji w dwóch k&rozmach. 
Inwentarza gruntowego niema. Stan 
tabularny, obecnie w regulacji będący, 
wolny od wszelkich oboiążeń, z wyjąt- 
s.em pożyczki Tow. kred. galic. złr. 
13.000.

Bliższych wie lomości udziela w 
W a rsza w ie  (ul. Mazowiecka Nr. 
1.) Ignacy Moj&owski, urzędnik Bankn 
polskiego, zaś w R zeszow ie, kan- 
Alarja adwokata Rybickiego. 2814 5 -6

J I O L L A  p r o s z k i  s e i d l i c k i e .
Jedynie prawdziwe,

jeżeli na każdem pndełku znajduje się na etykiecie 
orzeł 1 moja kilkakrotnie odbita firma.

Od 30 lat zawsze z najlepszym skutkiem uży
wane na wszelkiego rodzajn e h o r o b y  ż o łą d k a  
i przociw z w ic h n ię t e m u  t r » —te n in  (brak 
apetytu, zatwardzenie i t. p.) przeciw k o n g e *  
e t le m  k r w i  i c ie r p ie n io m  h e » .o r o ld a l<
n y m . Szozególnio zalecone osobom, zatrudnionym 
przy zajęoin aiedzącem.
Fałszywe wyroby będą aądowuie ścigane. 

9 » d e ł k a  o r y g l n ,  1 z ł .  w . z .

Wódka francuska i sól.
na ból głowy — uszów i zębów, na blizny i rany, ja  owrzodzenia skirowe, zapalenie ócz, sparaliżowania i zranio- 

nu wszelkiego rodzaju i t. p. — W e  fla szk a e k  w ra z  z  p r z e p is e m  u ż y c ia  8 8  e t. a . w .

Olej tranowy z wątroby Dorsza,
kich innych w handlach zię znajdujących gatunków, do eelćw leosnlezych eię przydaje.

£
Genz opieczętowanego

Innych w handlach zię znajdujących gat
n^zsztet w r » z  z  przepił"****. ol yela A z łr . a . w.

b«i lekantw pneukadzająeyoh trawie 
ale, tudzież bez ehorćb RMtąpayR i 
przerwania ntradaicali. ^Iwtra według 
npełnle nowej neloćy, doświadczonej w 

nletUeiocych wypadkach

m d K s u t
starzałe^iaturaliile,gratował# i aybkc

eułonek lekarskiego Wydziału, 
w W lo ia lz  fltadt, B im U | W |  ni* jak 
dawnie, leez Btadt, SallwgaM# Nr. U.

Wyleczą takie wyrzuty skórne, zwę- 
żenia, Bfław y o kohlot, Madaczkę, 
niepłodność, npławy, 1981 8—7 

oBtaklamto m czkłe. 
bek wynynania i bez wypalania, równi 
leky zyfllia 1 wrzody wzzel1 

pomocą kores- 
potodenejl* Za dyskrecję n « y , a naią- 

wysyła bezzwłoczn'# lekwłtwa.

Główny skład wysyłek o  a .  M o l l , c. k. lossawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben.
Składy we wezyitkidh znaczniejszych aptekaoh monarchii lub w handlach materjałów aptecznych. W mlejeco- 
oh, gdzii* niema składu, otrzymać mogą także prywatne osoby przy większej sprzedaży odpoWiednl rabat.wościaoh,

Waó,
rośnie śąiaó preparatów MOLLAUprasza tię P, T. PubUesmoSi, wyrośnie iąiuw pref 

!, które opatrzone są moją marką ochronną i podptsom-
U tylko te przyjmy- 

2142 16-62
Składy We Lwowie i tpL l  lejcen , F. W, Królikowek!, Z. Markiewicz, W. Marszał-
łdewioz; w Bielsy A. Reiahert, spadk., Erich Ksler, apt. w Broaaacî JC- wuanepenh ap., K, Kulak, apt.. Kd. Liszka 
ant. - Brstiznoch Bron, Dembiński apt, w SMeasmi L. Nenmeua) w CsarwśoseeacA, Ignacy Schnfirej. 0. Alth 
asŁ, J. GoliahoWŁid apt-, w Dcbroe^itu N, Grotówska ap-i *  llobrzeniecki, apt., w Gajach L. Wiotorin
Ś-<-A i*.ach A. Heim, ap, w SlfcfaAowora 3. Botezat ap.j w Oeuiem A. Gottzoner apt., w BusiatytU* W. '■'-inki 
apt.; w Jarasisi&iit Jó*. Bchms ap., w K tikowi* F. Sobieraj*** apt,, W. Redyk apt., M. Jawornicki. K. Wiśniew
ski apt., w IWwawowee A. MSUier spt., we Lteotoki W. Mamałkiewio*, kup., P. Gteilbofer; w Narajowie. Eminowicz 
apt.; w Nowym » »* R.Jakubov«i»p„ W. Filipek, Koeterkieinczs^zpadk.; w Nowym Targa K. Laur; w Podtcolocay- 
keck- O Uorawetz; w Prmtoortku: Switekki apt; w F, Nahlil, F. Gajdeca— w Rsessotme J. Sohaic-

*er - ' Ccm., Saniborse 3, Aleksiewioz apt., C. Mareech apt, w o.amsłżnw nie J. Macura; Alb. Amirowicz apt. 
w Stryj* J.Zgóreki apt. A. Kfibel, apt w Sseedkonm Rappaport; w Tarnopolu E, Frantz, H. Kahane apt., X. 
Pori F. Januogiewicz ap, A, Morawetz epadkob. w Tanom** W. T. A. Wielogórski, V. Mńldner A Comp., V. 

Ijiczczjrńłki, w Wadowicach Ig. Broeig> w Zbarażu E. Kr uh apt., N, Sfissrmann.

Wydawcy i wlaidcłile J. Dolnafiki i K. Groman. Odpowieddalny redaktor J. Oo riański. Z drukarń „Ga ety Narodowej* pod uraądem A. Skerla.


